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m  icwskl mlcwtnnioni)
Wyrek Sjdu Apelacyjnego w procesie o WyszonKl

P r o k .  I z d e b s k i  —  „ z w o l e n n i k i e m  I n t e l  g e n c i i '
W  m-cu grudniu ub. roku Sąd 

Okręgowy w Łomży rozpatrywał 
sprawę 17 młodych narodowców, 
oskarżonych o nocne najście na 
wieś Wyszonki w pow. wys. - ma­
zowieckim. W  wyniku najścia zde 
molowanrch zostało kilkadziesiąt 
ż>dowskjch demów, zniszczonych 
kilkanaście żydowskich sklepów i 
poturbowanych kilkunastu żydów. 
Oskarżeni dopuścić się też mieli 
rzekomo usiłowania zabójstwa po­
sterunkowego P  P.

W pierwszej instancji
Wyrokiem S. O. w Łomży 9-ciu 

narodowców skazanych zostało 
a a karę więzienia od 16 ao 6-ciu 
miesięcy fcez zaw eszenia. 8 miu 
Pozostałycn oskarżonych ze zna­
nym działaczem naroaowym b. 
więźniem Berezy, Stanisławem 
^krzeszewbl im, uniewinniono.

Od wyroku tego obrona zaape­
lowała w stosunku do wszystkich 
osKarżonych, zaś prokurator S. O. 
w Łomży apelował od wyroku w 
stosunku do osk, SKrzeszewslcie- 
so.

Sprawa, znalazła się na wokan­
dzie Sądu Apelacyjnego w War­
szawie w dniu wczorajszym. Spra 
w'ę rozpatiywał komrlet 3-ch sę- 
dz.ów w sKładzie: s. Keller —

_ nrzewoaniczący, oraz sędziowie: 
•I Icrman owicz i Łuński. Obronę 
wnosili adw. Zb. Stypułkowski w 
imienib esk Skrzeszewskiego, 
adw. Żółkowski w  iirneniu osk, 
Skowrońskiego i adw. Borowski 
W im. pozostałych oskarżonych.

Oskarżał prok Izdebski.

Adw Stypułkowski w świetnym 
przemówieniu stwierdził, że takie 
postawienie sprawy przez prok. 
Izdebskiego krzj wdzi w wysokim 
stopniu lud polski, który jest 
zdrowy m oraln i. Lud polski wai- 
czj z  żydestwem i w walce tej 
może się posunąć nawet do nisz­
czenia mienia żydowskiego, ale 
ńłgdy nie jest zdolny do rabun­
ku. I  ni*, trzeba osobn*KÓw o wyż­
szej kulturze, any polskiemu lu­
dowi takie stan°vvisko narzucać.

Jako drugi z kolei przemawiał

adw. Żółkowski. Adw. Żółkowsk sił o uniewinnienie wszystkich 
wykazał niewinność osk. Skowroń skarżonych, 
skiego w szczegółowej ana lizie1

o-

oskarżających go świad*, 7 FIBrć ŁO W CO W

uniewinnionych
Po naradzie Sąd Apelacyjny 

wydał wyrok, mocą którego wy­
rok l-ej instancji utrzymany zo­
stał tylko w stosunku do osk. 
Wyszyńskiego Wład. i Rybaka Ja­
na (po 15 mies. w ięzienia), wszy=. 

, , stkich zaś pozostałych z  osk.
oskarżenia W  zakończeniu swego £ krzeszew***n Stanisławem u-

zeznan 
ków.

Mec. Borowski bromł pozosta­
łych 7-miu oskarżonych. W  prze­
mówieniu wygłoszonym z właści­
wą sobie swadą, wykazał usterki 
w akcie oskarżenia, po czym 
przedstawił sądowi rażące sprze­
czności w zeznaniach świadków

przemówienia adw. Borowski proj

D z iś  i  faMr©
D  w a  o s t a t n ie  d r  i k o n k u r s u  f łA » C “

Dziś i jutro mijają dwa ostat­
nie dni konkursu „AB C ‘.

Po zakończeniu konkursu w 
dmu 25 b. m ogłosimy w  nume­
rze świątecznym „ABC", który 
ukaże się dnia 27, to jest w sobo­
tę rano —  prowizoryczne wyniki 
konkursu. Tydzień następny, t. j. 
od 30 marca 4° 5 kwietnia prze­
znaczony będzie na składanie 
ewentualnych reklamacyj i osta­
teczne ustalenie wyników. W  tym 
okresie każdy z uczestników kon­
kursu będzie mugł korzystać z

kartoteki Konkursowej, sprawdzić 
stan swego konta i obliczenia 
punktów innych uczestników kons 
kursu— kanaydaiów do nagród 

Wszystkich uczestników kónkur 
su, którzy należą do „czołówki** 
prosimy o nadesłanie pod adre­
sem naszej aam.mstrarji zgody 
na ewentualne ogłoszenie ich peł 
nych nazwisk W  razie nie otrzy­
mania takiej zgody, - będziemy 
zmuszeni, wzorem dotychczaso­
wej praktyki, poprzestać tyikc m, 
i c ’ejałach.

Przyczyny trageznej Katastrefy
w  N e w  L o n d o n

niewmniono. W  stosunku do u- 
niewiunkmych cywilne powódz­
two poszkodowanych żydów sad 
oddalił.

W  ustnych motywach wyroku 
Sąd Apelacyjny podał jakc po­
wód uniewinnienia 7-miu naro, 
dowców rażąee sprzeczności w 
zeznaniach świadków-żydów. Sąd 
nie mógł dać wiary tanim zezna­
niom.

(K  g.)

U 18 rocznicę powstanie faszyzmu
Mussolni przetfwkc „ang»kanskm pulpitem”

Ł kaz niom zawooowych pacyfistów
RZYM, 23. 3. Mussolini wygłosił 

do tłumu i  balkonu pałacu weneckie­
go następującą mowę:

18 rocznic! założeni! pierw* z; ch 
bojowych oddziałów faszystowskich 
obchodzona jest dziś pc raz pierw­
szy w ramach rzeczy wistość mp^rial 
ne i i w klimacie Imperium Taki był 
cel faszyzmu od pierwszycn chwil je­
go istnienia. Cel ten został osiągnięty.

Rocznic., ta przypada ni chwilę w 
której szaleje burza przeciw naszej 
znakomitej kalii faszystowskiej. Jest 
to burza oapieru urukov.anegu ia 
powódź mętnego airamentu — cjo któ 
rej logicznie dołączają się popisy ora

torskie histerii i Hipokryzji pewaycu 
anglikańskich pulpitów Katedralnych 
gotowych zawsze widzieć źdźbło w 
oku cudzym, podczas, guy oczy ich 
zmiażazone są przez odwieczne i cięż­
kie kłody Jest rzeczą konieczną o- 
śwladczyć, iż Ł zw. Kzzanie zainsce- 
nizowane przez zawodowych pacyfi­
stów przygotowuje komplikacje i kon 
flikty.

Czekaliśmy 40 lat, aby pomścić 
Aduę, a jednak cel ien udało uan się 
osiągnąć Ale jeżeli miałooy się wy- 
daizyć. iż pamięć narodu zawiedzie, 
wówczas ny ją zbudzimy ostrym u- 
kłóciem. Czarn* koszule pamiętać i 
przygotować — oto est upomnienie 
dzisiejszej uroczystości.

RZYM, 23, 3. Redaktor naczeiii* 
dziennika syryjskiego „El Chezireh'' w 
Damaszku zamieszcza wywiad z 
Mussolinim, udi ie.ony podczas pod­
róży trypolitnnskie;. Mussolini udzielił 
na piśmie oapowiedzi na zaaani mu 
py.ania.

W  wywiadzie tymi Mussolini zapc 
wiedział, iż v/yda Konieczne zarządze­
nia pozwalając* ta powrót Jo L.fb.i 
emigrantów politycznych. Majątek ich 
ze Manie im zwrócony z wyjątkiem 
wiasności stonfiskowanej i j rzckaza- 
nej gminom i municypainościor, i.

Kończąc swe oświadczenia Musso­
lini zaznaczył, iż w  A  Disy nii maho­
metanie korzystają w  pełni ze swo­
body religijnej

Nie womo dopuścić do zw yik i cen
Koncentryczny atak „lewistana1

m a  n a p e łn il i  k i e s z e n i e  k a p i t a l i s t ó w

NieforTunne wystąpienie 
prokuratora

Zebraną na sali sądu nieliczną }aiJy  Z03t,a} przez nagromadzenie 
Publiczność uderzył niesłychanie gazów w podziemiach budynku 
cuai-akterystyczny moment w prze szkolnego Dyrektor Shaw, oskar

Jesteśniy swnadKami zorgarizos 
wanej akcji wszystkich odłamów 
wielkiego przemysłu z „Lewiata- 
nem“  na czele, dążącej do zwyżki

NEW  LONDON, 23 3. Rzerzo- warsztatach stolarskich. Po prze- cen na towary przemysłowe i kar-
znawca dr. Schoch oświadczył kręceniu komutatora buchnął telowe.
przed komisją śledczą, że kata- snop iskier i zaraz potem nastą-1 Atak „Lewiatana** rozpoczął się
strofalny wybucn, który spowodo pil wybuch,
wał śmierć kilkuset ofiar, wywo-

mówieniu prok. Izdebskiego.
Prok. Izdebski m:anowicią o- 

skarżając St. Skrzeszewskiego, 
stwierdził, że w czasie zajść w 
V J szopkach n»e było wypadków 

^Pku, co dowodzi (w  pojęciu 
Prok. Izdebskhigo), że zai.iciam1 
«-orował inteligent, właśnie Skrze 
szewski.

Musi każdego oburzyć to wy­
stąpienie, z którego wynika jas- 
n°. ze wg. prng. Izdebskiego lud 
P* Iski cechuje moralne zepsucie.
Przypominamy prok. Izdebskie*
mu, że raounł.u nie było lŁie tyl­
ko w Myślenicach, ale też w cza­
sie zajść w  Mińsku Maz„  0 , 1  
w Przytyku, mi w  Radziłowie 
ani w Czyżewie, ani w W ys Ma- 
'towieckum, ani w żadnej z pozo.
stiłych  miejscowości, gdzie mbily 
miejsce w  czasie ostatnich kilku 
Im  zajścia. —  mimo, że nie k*e  ̂
rowali nimi inteligenci.

Należna cdprawa
Wystąpienie prok. Izdebskiego 

spotkało się z należytą odprawą 
^dw. Zbigniewa Stypułkowski ego.

S p r a w c a

z a m o r d o w a n i a  
\ht. S K r z y w a n a

przewieziony 
do Warszawy

zamordowania ś. P 
Skrzywana w

Sprawcę 
inżyniera Michała

zony o ogrzewanie szkoły gazem, 
pochodzącym z przewodów Kom­
pan... naftowej, oświadczył przed 
komisją, że iest częściowo odbo­
je ledzialny za połączenie części 
instalacji z przewodami gazowy­
mi kompanii.

ló-letni uczeń John Dial 
stwierdza, że wybuch nastąpił do 
kładnie w  chwili, gdy jeden z na 
uczyciełi przekręcił komutator w

Poleca w wielk!m wyborze!

PALTA WIOSENNE]
n a p , .u s z e ,  b ie l i z n "  
K r a w a t y ,  S z la fr o k i  

Bunżurkl
Ceny b. przystępne

memoriałem przemysłu hutnicze­
go, w  którym domagano się zwyż­
ki cen żelaza Po tern przyszła in

Kozwiązanie „Centropapisru”
dla przeprowadzenia zwyżki cen

W dniu 20 marca udbyło sit zgro­
madzenie wspólników „Centropapie- 
ru\ na Którym postauowto.™ rozw.,1- 
zac umowę kartelową z d ńem ?1 bm. 
Tak więc 1 . dniem tym fabryki papie­
ru przeszły na sprzedaż papieru we 
własnym zakresie.

Rozwiązanie „Cent opapieru" jest 
■ragmentorr walki właścicieli iabryk 
o zwyżkę cen papieru, uopok, istnia-

terpelacja posła W ierzbickiego | giel, nafta, ielaiw, ..Lewiażan1* u- 
prezesa „Lewiatana *, akcja pra<; za,sadnia ciężkim stenem t^cłi ga- 
sowa „Kuriera Pilskiego** i ,,De- łęzi przemyśla i koniecznością 
peszy" a nawet jak donosibśmy, przeprowadzenia tu akcji inwesty 
próbo\.aro na drodze m isternej, cyjnej, która rzekomo przy dzi< 
intrygi wykorzystać dla tego ce- siejszym ukształtowaniu się cen 
lu zaostrzenie sytuacji m*ędzy jest niemożliwa 
górnikami a kartelem węglowym.) Zapomniano tylko, że za znisz- 

„Konieczność** zwyżki cen na czeme przemysłu odpow.edziaini 
t. zw. towary kluczowe, jak wę- są przede wszystkim pp. z „Lew ia

tana“ , którzy wyciągając różnymi 
sposobiKami pieniądze z przemy­
słu doprowadzili go do upadku.

Wtorkowa „Gazeta Po'ska“ za­
mieściła w  tej sprawie list otwar 
ty podpisany przez „Prostego 
człowieka**, zwrócony* przeciwKo 
„Lew ia tanowi1*.

„Prosty człowiek** pisze p^d 
adresem wielkiego piiem ysłu: 

„Wasza nieudolna polityka znisz-

la umoaa kartelową ewyżka ta była 
niemożliwa, ze względu na stanowisko 
rządu w tej sprawie. Właściciele pa­
pierni dia uzyskania zwyżki cen pa 
pi en poszli więc na rozwiązani* urno 
wy kartelowe:.

Dotychczas rozv.iązame iaklegoś 
kartelu oznaczało z.niżkę cer produk
tów kat le.owych, obecnie zaś w kon 'ezyła w poważnym stopniu podati- 
sekv. encji ma na celu — zwyżkę cen wowe gałęzie przemysłu polskiego, 
papierni " — '* ' :

U S C
D ru kow ane w  naszym  piś- 

m ie  w ra żen ia  R . D o rge les ‘ a z 
R os ji sow ieck ie j m a ją  p rzede 
w szystk im  tę w artość, że  na 
drobnych, codziennych  p rzy ­
k ładach  z życ ia  obnaza ja  k ła ­
mstw a p ropagan dy  kom uni- 
s h e zn e j, -lernaskują sow ieck i 
ra j. N a  tle  tych opisów- w artc 
p rzy irzeć  się b liż e j i jasno 
zdać sobie sprawę, na <:zvm 
w łaśc iw ie  op iera  się agitacja  
kom unistyczna i ja k im i opei u 
je  środkam i.

Is ło tnym  pod łożem  agitacji 
kom unistycznej jes t powszech 
na nędza  i w yn ika jące  z m e j 
n iezad ow o len ie  szerokich  mas 
ludności. M an lj r a  m \śli u 
nas ludność r-lzenną, a w ięc 
szczególn ie ludność po lską;

elektrowni w Janowie Edwarda 1 pow odzen ie  agitac ji ko i .unis- 
™ * —  ■ tycznej w śród  ludności zyd ow

skiej oparte jest nn czym ś in ­
n ym : ludności żydow sk ie j bo ­
w iem  kom un izm  obiecuj- nie 
dyktaturę p ro letaria tu , _ lecz 
panow an ie żydów , czy li mny- 
m i słowni' idące po lin ii p rag­
nień Iz rae la  ro zw ią zan ie  k w e ­
stii żyd ow sk ie j.

Kopfa przfcwiezmno do Warsza- 
wy, umieszczając go w więzieniu 
przy ul. Dzielnej 27 

Kopf w sw'oic-h zeznaniach ob­
ciążał początkow-o swego kolegę 
biurowego, technika Władysława 
Gąsiora Dochodzenie policyjne 
nie potvnerdziło jednak tych o- 
SKarżeń, wobec czf go Kopfa zwoi 
mono z więzienia.

p rzystępu jąc do p o lsk iego  nę­
dzarza, zaczyna od razu  od 
gw a łtow n ych  w y ra zó w  w spół­
czucia dla je g o  nędzy. P o zys ­
kaw szy soLie sympe tie, p oczy­
na m u wwkazywać, że jc go nic 
do la  n ie jest w yn ik iem  p rze ­
padku, jak iegoś  chw ilotvego  
kryzysu , ałe skutk iem  z łe j 
« o l i  w arstw-y posiada jące j. 
N astępny k rok — to w yk azan ie  
mu. że ta z ła  w o la  w a rs tw y  p o ­
s iada jące j, to n ie znow u jak iś  
ob ja w  z łego  serca tych ludzi, 
to niu w yn ik  f aktu, żc po św ię­
cie chodzą  ź li lu dzie , ale to k o ­
n ieczny w yn ik  ustroju  gospo­
darczo  - społecznego, w  k tó ­
rym  ży jem y , w yn ik  ustroju  ka 
p ita lis tycznego.

O dtąd  zaczyna się n iepoha­
m ow ana k ry tyk a  kap ita lizm u  
i w arunków ' życ ia  spo łeczne­
go. Jakii na jed yn e  wyjsem , 
w skuzu je się na oba len ie  ist­
n ie jącego  systemu siłą. drogą 
rew o lu c ji. R ew o lu c ja  m a d o ­
p row ad z ić  do dyktatury, do 
rzą d ów  pro letaria tu , k tó re  za ­
pew n ią  m ożność u rzeczyw is t­
n ien ia  ra ju  na rienn .

T e ra z  dop iero  otwdera się

gandy kom un istycznej. T r z e ­
ba p rze zw yc iężyć  w  duszy a- 
g ituw anego naturalny, instyr.k 
łow n y  oapór p rzed  r jz y k ie m  
burzen ia , p rzed  ry zyk iem  re ­
w o lu c ji na rzecz zbudow an ia  
czegoś n ieznanego. A  n o ż e  bę 
d zie  jeszcze  go rze j?  I teraz po 
w od zen ie  ag ita tora  za leży  od 
tego, CZV p o tra fi w  sposób do­
stateczn ie p rzekon yw u jący , 
dostateczn ie barw n y postaw ić 
p rzed  sw* m  słuchaczem , czy 
czy te ln ik iem  obraz le j ob iecy­
w anej przyszłości.

O dcięcie  R os ji jo w ie ek ie j 
od św iata  u ła tw ia  kłam stwa. 
M ożna z ca łą  pew nością  stw icr 
dzić, że celem  tego odcięc ia  
jest za rów n o  m o/ność u trzy­
m yw an ia  w łasnego  ludu w  o- 
parach w ieczn ego  ok ła m yw a ­
nia, ja k  i ła tw ość o k ła m yw a ­
nia swyclt zw o len n ików  w  kra 
jach  innych T o  t tż  ag ita tor ko 
munistyczny z ca łą  zu chw a ło ­
ścią staw ia  p rz td  swą o fia ra  
w id ok i na os iągn ięc ie  ra ju  na 
zienti, tak iego ra ju , ja k i rzek o  
m o os iągn ął kom u n izm  na te­
ren ie R o s ji. A  w iec  w span ia ły  
ro zk w it i  bogactw o  kra ju , god

botn ika, brak  bezroboci a, ww- 
tępien ie kap ita lizm u .

W  czym  le ży  d z iś  trudność 
w a łk i z oszustwem  kom uiustj 
czn ym ? P o  p ierw sze  w tym. 
że istoLnie trudno odsłon ić 
p rzed  każdym  nędzarzem  p ra ­
w d ę  rosyjską, w yw lec  na ja ­
sność dnia sow iecką  n iedo le  
robotn ika , nędzę krą ju , kom -

Zwyżka cen obc!ąży nas wszyst­
kich. Zwyżka cen zahamuje wzro?* 
zbytu, zahamuje rozbudowę Polski. 
Zwyżka cen —  jest t„ nowy podatek, 
który nic pytając nikogo, wy pry­
watni. przez nikogo nieupoważniem 
monopoliści, chcecie na nae nałożyć**.

A  dalej czytamy w  tym liście 
otwartym takie pytanie:

„Colcie zronili, karteliści, z ołbrry 
mim haraczem, który ściągaliście. % 
całej ludności Rzeczypospolitej?

Na co poszły te pieniądze? Kto 
zda z nich rachur.eK?**

To ostre wystąpienie „Gazety 
Polskiej** przeciwko zwyżce cen, 
niewątpliwie n.e pozostanie bez 
echa

Ciekawe jest tylko, że cały „Le- 
wiatan'* zgłosił jerem ia lny akces

pro im sy b o lszew ik ów  z w ie l-  do obozu puik. Koca. a iest rzec 
kim ' kap ita łem . A ie  druga p rzy  cza znaną, że sfery wielkoprze- 
czyna jest jeszcze, w ażn ie jsza . | mysłowe nie lubią fatygować sie 
Oto p ierw sza  część agitac ji ko  ze swoimi posunięciami politycz- 
m unistycznej, druzgocąca kry- j nynu za darmo A  więc... 
tyka  n iesp raw ied liw ośc i uslro

A g ita to r  kom unistyczny, n a jis to tn ie jszy  ro zd z ia ł p ro jła  ną pozazdroszczen ia  do lę r o ­

ju  kap ita lis tyczn ego  o p ie ra  s ie  
na  p ra w d z ie .

K to  p rzec iw staw ia  ag itac ji 
kom u n istycznej o b ro n ę  d z i­
s ie js z e g o  u s tr o ju  m usi p rze­
grać T a  obrona jes t bow iem  
o b ro n a  n ie s p ra w ie d liw o ś c i, o- 
b ro n ą  k rz y w d  u s p o łe c z n e j.

W a lk a  z kom u n izm em  bę­
d zie  skuteczna w ted v , gdv a- 
g ita c ji k ła m liw e j i oszukań­
cze j p rzec iw staw i się n ie ty lko  
p^aw^ę, ale i obraz p rzysz ło ­
ści, op a rty  na sp raw ied liw ośc i 
ch rześc ijańsk ie j N e w y  Ład.

T ,  O.

A rtw ., C h e łm o ń s k i
w M*n. Sprawiedliwości

Następcą p. Frankenstein - 
Sieczkowskiego, kiórj, jak wda- 
domo ma ustąpić ze stanowiska 
ministra sprawiedliwości będzie 
adw. Chełmoński prof. Uniwersy­
tetu Wileńskiego.

W ŻYCHLINIE
zaprenumerować „A  B C“  można 

u p. Andrzeja Obidowskiego 
ul Kilińskiego 7 m. 9.
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„Stypendyści” w sieci „wekslowych intryg'’

Ta jn y ambasador litew ski "S ta s zy s
na czsle centrali propagandowej litewskich saparaiystów

'„ABC" jako jedno r. pierwszych [ kolekcję medalionów „ochodzą/j/h z 
pism doniosło „ skandalicznej iferz< I itwy Kewieńekic . odlanych w bron- 
Konstantego Staszysa, przewodni-! zir o średnicy lOft mm. ,artystycz- 
czącego Komitetu litewsiciego w Wił nie“  wykonanych, przedstawiających 
nic, który wywoził za granicę stare i sceny wysoce obrażliwe dla Pola- 
polskie monety złote o Kolosalnej kci
wartości numizmatycznej. Obecni' w Tak np. na jednym z tych meja- 
tej sprawie ujawniono szereg no honor widnieje scena, przedstawia- 
w ycn izczegółc.r. ił< - w ie i.. świnię w rogatywce z

Konstanrj Staszys, przed wojna orłem polskim, zawszonym ,.od 
skromny upteKarz, później prezes | szyją, -ratującą „litewokie" W tM , 
„Tymczasowego" Kcmitetu Litew-| na innych scena przedstawiająca Pol-
sKiego, zwany popularnie „tajnym
ambasadorem litewskim'*, otrzymy 
wał z Kowna olbrzy mie sumy na 
specjalne cele.

Z tycn funduszów utri^rmywai on 
szereg instytucji litewskich na tere­
nie Wilna i Wileńszczyzny. Między 
innymi: litewskie Tow. Dobroczyn­
ności Związek Nauczycielstwa Li­
tewskiego, Litewskie Tow. Ośw.uto- 
we ..Ititas**. Litewskie Tow Nauko­
we. Lit. Tow Oś-iatowe „Kultura**, 
bursy i internaty barsy dla młodzie­
ży szkół śrtdnichj wreszcie rsaso 
pismo w języku lilewiKim „Ailruaus 
Ritajus'.

■jpośrod utrzymywanych przez 
Staszysa instytucji, dwanaście przea 
siębiors-w nie było zarejestrowanych, 
nie wykupiło świadectw przemysło­
wych w latach 1934—1938 i nie pta- 
eiło podatków.

W czasie rewizji w mieszkaniu Sta 
szysa, jak donosiliśmy, znaleziono
nadzwyczaj bogaty zbiór starych i.io j Lzo_n sądowym.

skt- na tle katediy wileńskiej jako 
nagą, chudą i bezsilną*"staruszke, du­
szącą jednak zębam* i rekami mie­
szkańców Wilna.

Ołde>y też
Znaleziono prócz tego order ii* j 

tewski LO-lecia niepodległości Litwy. 
Gdy urzędnik prztprowadiający re- j 
wizję zwrócił się wówczas do Staszy 
sa z zapytaniem, co oznacza ten or- j 
der, Staszys po porozumieniu z zo 
ną oświadczył p« chwili, i t  „podej­
rzenia i i  otrzymał ten ordei od Li­
twinów, są dla n.ego obrażliwe i 

I prosi o sapretokółowanit tego".
W godzinę później, jeszcze w cza­

sie trwania rewizji, po porozumieniu 
z adwokatem, St«aj,ys wspomniane 
wyżej oświadczenie z protokółu re­
wizji wycofał. Widocznie jego dorad­
ca prawu,* poradził mu, ze nie moż­
na z-\ bardzo wykorzystywać bez­
czelności, jako broni przeciwko wła-

net polskich, -łotycn i srebrnych 
ilości -1700 sztuk.

Druga „KofeKcj3“
Niezależnie od kolekcji numizma­

tycznej, znaleziono v mieszkaniu 
Staszysa drugą „kolekcję** rzucającą 
niezwykle charakterystyczne er.iaiło 
na działalność Staszysa. Ujawniono

Bank Amerykański
w Polsce.

Yeksle na 125 tys. zt.
Rewizje przcDrowadzone u Sta- 

szysa ujawniły .akże obszerną ko­
respondencję polityczną, którą zaję­
ły się władze prokuratorsk.e. Znale­
ziono równie* weksle hi blanco na 
sunie 125 . rs.ęcy złotych, wystawio­
ne przez różnych studentów Pola­
ków Okazuje sio że Stasa./s korzy 
stając z szerokich subsydiów litew­
skich, udzielał szpiegowi siuden ,iw 
Polaków „stypendiów" na stadia, za 
które kazał .„obie wystawiać weksle 
in blanco. Sumy należne Staizyso 
wi z tego tytułu od poszczególnych 
ludzi, wynosiły od tysiąca do dwóch

Spółka Aktyna
"W dniu 22 marca 1937 odbyło się 

w lokalu Bonku Ameryka! sluego_ w I tysięcy złotych.
Polsce S. 4, przy ul. Królew skiej a Cw an i H
Doroczne Zwyczajne Walne Zgroma-I J t fllH O Z
dzenie Akcjonaiiuszów Barku Am3' z  chwilą, gdy „stypendysta" Sta-
rykańskiego w Polsce Sp. A.kc. szysa kończył studiu i pragnął wy-

Po przyjęciu do wiadomości spra ^wolić się z pod wpływów litewtkie- 
wozdania wladi, zaakceptowali.J i pa „ambasadora", Staszys przedsta- 
przeustawionego bilansu i rachunku wiał mu do zapłaty weksel, grożąc 
itrac i zysków, Walne Zgromadzer < zniszczeniem materialnym młodego 
uchwaliło udzielić władz >m Banku człowieka, rozpoczynającego dopiero

swoją pracę zawodową.

Patriotyczny „dar”
pokwńowawa z dokonanych czynno­
ści. Do Radv Barku powołaj,, zo­
stały orzez Walne r.grum: dzenia na­
stępujące o suty pp. Dr. A:wl Kgn* 11 
jn„-. Prezes Rady, Karol Kozłowski

Obrona Staszysa operuje « rgu- 
mentem, że jest on dobrym Dola-‘  V - - C f < ------ - _ , ,

1 GuMiar ćanc-incyr jako viee-|*rfc*fr kiem, gdyż w swoim czasie ofiaro- 
si, o .-aż Akel vón Arbin, Axel Lind- j wał 9? 5 złotych iko dar na Poit- 
oerg, Per Ake Nilsson Akers i Per j technikę Warszawską. Warto więc 
Olaf Silfcerskiold jako członkowie j przy lomnieć, jak w glądała napraw

na 985 zł. Staszys, jednak żądał przy 
zuania mu 2.600 zł., a gdy odrzucono 
te jego bezpodstawne i wygórowane 
żądania „obraził się" i oświadczył, 
ie  985 złotych w ogóle nie podej­
mie. Wówczas to dowództwo 5 puł­
ku lomiczego, gdy Staszys nie chciał 
podjąć należnych dla n :go p.enię- 
dzy, przesłało Politechnice Wai- 
szawnkiej 985 zł, jako ofiarę w imie­
nia Staszysa. -

Tak więc wygląda „patiiotytzny" 
czyn p. Staszysa. — •> -  ■ *

Scjtf honorowy
Trzeba dodać, że Staazyes wyparli 

się obecnie nawet Litwini. W  Włlnia 
odbył się s«.I ho.toiowy nad Stuazy- 
sem, w skł»d któiego *  eszli przed­
stawiciele wazyatkich . btowai rysach 
litewskich, Sąd orzekł, że Staszys, 
jako prezes N. K. L. w wielu wypad­
kach, a zwłaszcza w * dz.edzinic 
spraw fmanso* ych działał niezgod­
nie z interesami Litwinów wileń­
skich.

Za usiłowanie przemytu złote Sta­
szys został skazany wyrokiem Są­
du Okręgowego w Gdyni, a jeden * 
jego najbliższych współpracowników, 
Piotr Karazijs został wysiedlony z 
granic Polski, działalność zaś Naro­
dowego Komitetu Litewsk.ego decy­
zją władz wojewódzkich została za­
wieszona.

Swoja drogą trzeba podkreślić, że 
wszelki pobłażliwość naszyci, władz 
wobte obcych agentów, któiych z j-

Rady Do Komisji Rewizyjnej na o- 
kres 1937 38 rok Walne Zgri mat-zc- 
nie powołało ponownie członków- Ko­
misji z okrewi ubiegłego Naczelnym 
Dyrektorem Banku jest-, tak jak i w 
roku ubiegłym p. Harald Axell.

(K .)

dę historia tej „ofiary** S ta^sa . Y\ 
roku 4928 samolot ni^śliwski 5 puł 
ku lotniczego w Lidzie uległ kata wycieczki 
strofie skutkiem defektu motoru i 
spadł na dom Staszysa, powodując 
szkody/

Komisja szacunkowa okieśliła j«

Z n i ż k i  k o le t o w e
na Targi Pjzruńskie

Na tegoroczni Targi P  wiaóskih 
wzorem lat ubiegłych Ministeiotwo 
Komunikacji przyznało zniżki kole­
jowa w wysokości 75 proc. w dro­
dze poWtotnej. Zniżkę uzyskuje się 
indywidualnie na podstawie karty u- 
c^estnictwa, którą wydają kolejowe 
kasy biletowe przy wykupie bilet, 
do Poznai.ia. Karty uczestnictwa 
przedkłada się w kasacl, wejściu 
wych na Targi, gdzie otrzymuje się 
nalepkę upoważniającą do wykupu 
biletu powrotnego za %  ceny nor­
malnej oraz do uzyskania karnetu 
zniżek w Poznaniu.

Zniżki dla przyjezdnych z zagrani­
cy są udzielane zarówno na kolejach 
zagranicznych jak i Polskich na pod­
stawie legitymacji targowej, którą 
można zakupić we wszystkich Kon­
sulatach Polskich. Legitymacja upo­
ważnia do bezpłatnej wizy, zniżek 
na kolejach zagranicznych w wyso­
kości od 25 A wzwyż w- obie strony i 

■do zniżki na Kolejach Polskich w 
wysokości 33 proc. w obie strony. 
Oprócz powyższych zmiele o-garuzo 
waikł bu w kraju pociągi popularne 
z Warszawy, Wilna, Gdyni, Krako­
wa, Bydgoszczy i szeregu innych 
miejscowości. Jeanocześnie p sybędą 

z zagranicy — z Francji, 
Niemiec, Belgii, Holandii Austrii, 
Czechosłowacji i z Anglii

Cztery dni świąteczne w tyghdiiiu 
targowym wzmrgą “.nacznie ruch 
przyjezdnych-

Wielka afera żydowskkh kupców
P r z e m y c i l i  f y f e r  z a  4  m i l r z ł .

4F Sądzie Okręgowym rocpoc-ął 
się w pan.-działek wielki proces J6-tu 
właścicieli sklepów futrzarskich oskar

wanc również przeciwko Szymorowi 
Fischowi i Saulowi Waldmanowi 
oraz Boruchowi Engelmanowi. Z

chwaljść posuwa się do tvarzo.ua na 
ierenic ziem polskich „tymezas-iT ych 
komitetów litewskich" — jest szko­
dliwa. CL-, najwyższy, aby uwolnić 
Wilno i Wileńo/ezyznę od grasują­
cych tam igenićw Kowia. k.órzj w Fluss, Abraham Roth, Rachniel Reiss, 
pobłażliw ości władz polskich - widzą Markus Zimmerman, Eliasz Wurm i 
ich słabość. / Dora Wurm. Akt oskarżenia wygoto-

żonych o przemytnictwo i oszustwa tych osk. Fiuch niedawno zmarł. Waid 
aa szkodę skarbu państwa. mann jesł chory, a Engelman wyje-

rla lawie oskarżonych za&eali: Irt 0 ltŁl
Wiesner i jego tona Cecylia, Mojżesz CLkarzeni c/eszli w porozumienie 
Wahtam, Brna faaczes, Jakó"« Apis-!z wielkimi firmami w Budapeszcie i 
dort,, Ei,35z Flas..e>-, Nuchim Akse-,te 73 prowjeję igodziły się pośiedni- 
sehmidt, Stamsiaw Stępkowicz, Pin- : cz.vc_ nielegalnie w handlu, Diugocen- 
kas Diestelfeld, Szar? Singer, JakÓD j

t t R t f i a o m

ne skorki przesyłano były z Lipaka 
do Budapesztu, skąd po uzyskaniu 
zezwoleń w konsulacie polskim, eks­
pediowano Je jako „towar .węgier­
ski" uo Polski.

O roznrarach oszukańczej afery 
świadczy fakt, że w ciągu >du lat 
sprowadź ono z ca granic, skórek fu­
trzanych na kwotę /.599.471 zł, «  
straty Skarbu Pańsłwa wynoszą zł. 
71-433.

Oskarża wiceprokurator Kos niski, 
brot.ią adw. óial ipclsid Dient
uelb, Kalinowski, Klinghofer, Lustig, 
Margulies, Pieracki, Ringler. Rozpra­
wa potrwa kilka dni.

Kotcwania giełd warszawskich

*iin tJiri p  i a i»
2łdźir.y ofiarę na bezrobotnych narodowców

A K c ia  C z y t e l n i k ó w  „ A B C 11 w  p e ł n y m  t o k u
Ostatr.ie dni przedświąteczne 

mijają, ostatnie przygotowania 
do „święconego" dla bezrobot­
nych są na ukończeniu Zewsząd 
napływają ofiary naszych Czytel­
ników, którzy rozumieją, ze czas 
ju t najwyższy- ustalić ostatecznie 
budżet rozdawnictwa świąteczne­
go Kto otrzyma paczkę z żywno­
ścią. Odpowiedź na to pytanie za­
leży od wpływów naszego wydzia­
łu o i.ar w ciągu najbliższych oni.
ZwTacamy się więc z  upeleiu do 
tych wszytki ch, którzy pragną 
wziąć udział w akcji świątecznej 
„ABC ", Dy zechcieli uczynić to 
jak nr jrychlej. Wyjaśniamy, że 
p izyj utowane są ofiary nie tylko 
pieniężne, ale również w naturze.
Należy je  skłaaać osobiście w kan 
toirze „A B C " w Warszawie, Al.
Jerozolimskie 3-a lub przesyłać 
pocztą poć adresem naszej admi­
nistracji, Warszawa, A l. jerozo­
limskie 121.

Ostatnio złożyli na „święcone* 
dla bezrobotnych narodowców:
Wanda Jastrzębska zł 2, wzywając 
jednocześnie do złożenia o fia ry:
Tadeusza Salskiego, Otmara 
Wawn.kow.cza i Eugeniusza Ryb 
kę; M- Biernacka zł. JO, Jerzy 
Baranowski — paczkę z  ubraniem 
i książki, Zofia W  zł. k, Wanda 
Ta liii:-Wilczewska zl 10, Leoka 
dfa i Radosławowie Kochlewsrj 
zł. 10, J. R. i Z W. zł. 8, H W  %,
4, Koło chemików studentów Po- 
liiechniki Warszawskiej zamiast 
życzeń świątecznych

n i«n  innych kół do złożenia ofia­
ry na ten sam cel zł 5, M. It. zł. 
5, E. it. zł. 5, I. T . zl. 2,50, Fran­
ciszek Sanecki z  KraśniKa zł. 1.

N ie ustają również Czytelnicy 
w powiększaniu naszego fundu­
szu prasowego im. śp H Ross- 
manna P . Jerzy Dzierżyński* (S. 
G. H .) zlużył na ter cel zł. 5 oraz

p Władysław FrzybyL zł. 5 z  we- 
zwaniem do zrożema o fia ry ; 1)] 
Ks. prob. Edwarda Tyszkę, 2 ) re­
daktora Pawła Szczepkowskiego* 
3) Mieczysława Darko, 4 ) Ryszar­
da Jędrzejewskiego, 5) Staniał?- 
wa Szabelskiego, 6 ) Janinę* He- 
gingerównę, 7) Jerzego Truszyli- 
skiego, 8) Mieczysława Kudrarka.

Piec w aoma ciasto? Po co? Dlaczego? 
l  epsze 1 tańsze są u B L IK L E G O  N Świat 35

A S U  s p o r t o w e

P o ls K a  Z a c h o d n ia
W poniedraiek rozegrać”  został w 

Lens ntcz puna: „ki p/,mięazy repre­
zentacją Falski Zacnoaniej, a renre- 
.tenra, ą Pojsk.^gc Związku Piłki 
Nożnej we Francji.

Zirnno i aeszcz spowodowały, że 
na sradionie zebraro się tylko około 
3-Ooo widzów. Ekipa miejscowa wy- 
pąaia aość słaba, o czym Świadczy 
najlepiej dwucyfrowy wynik spotka-

Pzed zawadami

—  E m ig r a c ja  1 5  s l
nia 15:1 (7:1).

Bramki dla zwycięzców zdobyli*. 
Wiftmpwski 5, Piontek 3. Marysi, 3, 
Wostal i Wooarz po i .  Dla emigracji 
jedyną bramkę uzyskał Łuczak przed 
prztrwą.

Przyjazd naszej drużyny był wiel« 
kim świętem dla miejscowej emigra­
cji polskiej, która uczciła goścz *>p*- 
cjalnym bankietem,

1 •* ■'I*"

o puchar M m
Reprezentacja Czechosłowacji szykuje się do walki

z nami
 Czeski i.iąiei, tenisowy oaanga-

l  , ^hiau/Z 'zował na irenera czeskich tenisistów
* LfSflC.tłTfl Knnitlfnnfe krng«froLrf T Du.

ZAKAZ POSIADANIA I SPRZEDA 
ZY lOSOMt IOTERIl ZAGRANICZ­

NYCH
łiiBpektorat dewizowy Min. Skarbu 

wyjaśnia, że w Pulsie nod groźbą od 
powiedzialności sądowej nie wolno 
nabywać, sprzedawać, a nawet posia­
dać losów loterii zagraniczny eh.

OSUSTWA ŻYWNOŚCIOWE 
Ministerstwo Opieki Społecznej wy­

dało rozporządzenie, na mocy które­
go do tłuszczów mieszanych jadal­
nych oraz do sera mai gary nowego 
producenci tych anykuów muszą du- 
dawać mączkę ziemniaczaną w iloś­
ci 2 gr. na kg.

Francuza Ramii! >ui Kontrakt z Ra, 
iniliuaiem zo.- it już podpisany. Wa 
iazie jednak Francuz przobywa jesz­
cze w lndiact v.- cha akterzt irenc ■ 

xfPTv a. rd Maharadży Cutch a Dopiero w
 ’  1 pierwszych diuacń kwietnia Ramii-

I»n ma •tpuścii: Bomba, i udać się do 
Pragi, treningi czeskich ten ais >w 

8 kwietnia 
ie  cz>isk. Zwią 

tek tenisowy ma wystawić przeciw- 
źycie dniem 22 b m. ma na celu u ko Polsc. drużynę w składzie: Ro-

t j -  ♦ r  ,  • - j Pragi. Itcningi cze

Wiadomości gospodarcze

Rozporządzenie to, które weszło w 'wych.

nic-możliwienie oszustw
MI EKO ZDROZAJ O  

Ostatnio zdrożało w Warszawie 
mleko o 5 gr. na litrze. Obecnie cena 
mleka wynosi 35 gr. za litr w detalu. 
Podrożenie rnleka dostawcy tłuma­
czą brakiem paszy na przednówku.

INDYWIDUALNE ULGI 
PODA1KOWE DLA PIEKARZY 
Odpowiadając na zabiegł Stow. 

Właścicieli Piekarni w sprawie ulg 
podatkowych .Min Skarbu -wyjaśni- 
lo, żc udzielać będzie indywidualnie 
ulg w spłacie zaległości podatko-

Ifciich, Mctizel, łiecht, Ceska, Siba 
: lub CejnŁ Możl.wie zresztą, że zwy 
cięstwr Vudick; w San Remo nad 
i orłowskim i hebdę skłonią czeski 
związek do uwzględnieni kandyda­
tury tego ostatniego w reprezentacji. 

| Równiei. i inne państwa me tracą 
t ..zasu, sytuacja więc nasza przedsta- 
! w Ja się barazo smutnie i karierę „Da 
visową-‘ skończymy prawaopo„obnłe 
laniem od Czechów, bo .eprezer.ta

-ja nasza jesr w tym roku bardzc 
srabk i przegrywa nawet do Junio­
rów,

I tak Jugosławia, która w  roku n< 
biegłym odniosn* tyłe .uespoCizkw 
nych sukcesów w tenisie, rozpoczął? 
już przygotowania do t< goru-znego 
sezonu W roku iniegłyn przygoto­
waniami tenisistów dc sozom zaj­
mował się Francuz KarruUon, w roi. 
bieżącyrt. treningami zajmie mę jegc 
roaah Martin !Jiaa

Włosi zaangażowali wiedeńczyka 
Weissa jako trenera 'wiązkowego 
tenisistów. Niemców trenuje, la k  i w  
toku ubiegrym nans Ntissleii 

AtuerykańsKi zwląze! tenisowy u 
stalir już skład swojej reprezentacji 
na zawoay tegoroczne o pucnar Da 
.isa. W skłac .eprezentacji wejdą: 
uonald Budge, Gene Mako i Brysót 
uranL Ciekawe, że amerykansk? 
związek tenlsowj nie uwzględnił 
kandydatury zwycięzcy Wimti lOOU 
Sidneya Wood?

Dewizy: lToland'a *388.75; Be.ln 
(sprzedaż *212 78. kupno 21194); 
B.jksela 83.80; Gdańsl .90.00; Ko­
penhag?, U5.05; Helsinki Jsprzeaaż 
11.42, kupno il.38 ); 1-e ndyn 24.77; 
Nowy Jork 5.27 i trzy ó>me; Nowy 
Jork (kabel) 5.27%; Osio 129.46; 
Paryż 24 22; Praga i8.35; Sztokholm 
132.90: Zurych 120.15; Wtedeń
Uprzedaż 99.20, kupno 98.8 0 1 ; Mon­
treal (sprzedaż 5.38 i piec óitukych, 
kupno 5.26 i jedna o ,ata;; Mediolan 
(sprzedaż 27.95 kupno 27.75): Mar­
ka niom. srebrna (sprzedaż 132.00, 
kupno 128.00).

Papiery procentowe: 4 proc. poz. 
konsolidacyjna (większe) 52.50  ̂
52.75— 52.50 (drobno) 50.5o-y5G.2o— 
50.63; 7 proc. poz. stabilizacyjna
368.00, kupon od doi. 1 900 — 77.25 
zł ; 3 proc. poż. prem. inwest. I em. 
6*25, l r em. 03,50; 5 pioc. konwe’-- 
s jwa 54.75; 6 pioc. poż. dol-rowa 
lntpen 52.93; 5 "mc. poż kol. konw 
53.00: 8 proc. L. 7. ziemskie dUar. 
g-waran*. kupon 37.36, 4,5 proc. L. Z. 
ziemskie seria V 52,00 -  51,7o— 
52,25; 4,5 proc. L- Z. Pozn. zKtnstwa 
i red. seria K 4S,n0; 5 proc. L. Z.
1 arsrawy 59,00—58,50; 5 proc. 
Warszawy (1933 r.) 5G,25 po —  
56,50; 5 p-oc. L- Z. Lodzi (.1533 r.) 
51,00 -uó,50; 6 pr ^blig. m. War­
szawy S i 9 em. 38,50

Akcje: Bank Boisk' 69,00; Ban;. 
Handlowy 45,00; W Am . Tow. Fabr. 
Cukru 29.25; Węgiel 20.U0; Lilpop 
13,90; Starachowice 32,50—32,” 5; 
Haberiiusch 37,00.

W obrotach prywat ych; 8 pi-oc.
pożyczka z r. 1923 (Dillonowska) dp. - 1 ć. m.

52.00 (w proc.); 7 proc. poż, ślą.ka
41.00 (a- proc.); 7 proc poż. m. War 
szawy (Magistrat) 47,60— 47,00 (w 
pt-oc.).

CIIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się z? 199 kg. w 

Fandlu hurtowym, łauunkacb wago­
nowych, za gotówkę.

Pszenica jednolita. 31,00— 3150; 
pszenica zbierana JQ.-r,0—31,50, żyto 
eksportowe 25.75--26.25; cjdo 1 st.
24.75—25.00; żyto U st. 24.60—24.75; 
owies eksport. 22.25—23.00; owies 1 
st. 22.25—23.00; jęczmień browarny
26.75—27.75; jęczmień I eA _C.2ó— 
23.75; groch y ic to rt 29.00—31.00; 
wyka 23.50--24.50, seradeh pudw. 
rzysi.cz. 28.50—29.50, seradela tar­
gowa 24.00 -25.00, łubir żóitj U.5C 
— 18.00, rzrpak z:-BQvv; 62.50—63.50, 
rzenak letni 59.00- 00 00; siemię lnia 
ne 54.00—55.00; koniczyna czerw 
sur. bez kamank' 10 5 ,00—12 0 ,00 ; 
mak nieb. 80,00—S2.CK‘ * mąka psz. 
gat. I wyciągowa 19.00 -W.D0; ina- 
ka pszenna gat. I- 4 47.50 -48.50 
maka pszenna gat. II A 42.50 —

L. 7. 43.50: mąka żytnia wy - Jfi.50̂  —
37.50; mąka żytnia g 1 36 50—37.50, 
mąka rażowa 23 25—29.25, mręby 
pszenne średnie 17.25- Tr.75, otręby 
pszęnr,® n.ałkie 17 60—r18.iX), otręby 
żytnie 15.73— 16 .00 , makuchy lniane 
26.59—27.00, makuchy rzepakowe 
20.03—20.50,

Ogólny obrót 960 ton, w tym ży­
le 90 ton. Usposobienie spokojne. 
Ostatnie posiedzenie giełdowe przed 
świętami odbędzie s;ę w czwartek,

Święta za pasem ’ Już. czas kapuś

WÓDKI i LIKIERY

.Jppjdtyflhouji

K r o n i k a  s p o r t o w a
TRAGICZNA ŚMIERĆ 

MISTRZA ŚWIAT/
Znany kolarz francuski, Andre

ne) nad reprezentanttm Polski Ostrów 
skini z Gaycrr 

W nusz“ i PopiUaty (IKD; zwyuę-
Reynaud, mistrz świata, zabir się w ! żyl Usimskiego (jave-). W koguciej 
sobotę wieczorem na zawodach ko- SppdeAktętsjc* (IKP) w gryw a z Woj

Oryginalne rozporządzeni?
ministerstwa Przemysłu i Handlu

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
v,ydalo zarządzeń e (Dz. Ust. R. P. Ni. 
70  — 30 p. 508 § 8), aby od dnia 23 
b, m. dc (lnia 5 kwietnia, a więc w 
okresie świąt żydowsk.ch „Pesach 
nie znakowano bydła z uboju rytual­
nego tuszem zwykłym i spirytusem 
jak to czyniono dotychczas. Ten tusz 
bowiem i spirytus w okresie świąt

łarskich, w  b iegu  za ciężkim i mota 
rami, na w e lodrom ie  w  An tw erp ii.

Jadąc z dużą szybkością  na row e­
rze, Reynaud spadł na tor wskutek 
pęknięcia opony row erow e j j został 
zm iażdżony przez m otocykl, pilctu- 
,ąry  innegu zawodnika.

ANGLIA BIJE SZhOCJU 6:3 
W międzypaństwowym meczu 

rugby Anglia pokonała Sżkocję 6:3 
1(3:8}. Grze przyglądało się ponad 

,5 rys. widzów]
Fózięki zw yc ięs tw u  temu A n g lia  

1 zdobyło  m istrzostwo W. Brytami w 
rugby.

S MISTRZOSTWA BYDGOSZCZY
j W B yd goszczy  odbyły się zaw ody 

o m istrzostwo m iasta w  dźw igan iu

„Pesach-’ uważany jest za trefny- 
W wymienionym okreLe czasu by 

dło z uboju rytualnego ma być znako- 1 eieSruw. Do finatu doszło 10 zawod- 
W2nt farbą, zaakceptowaną przez ża-. nikow 
rząd związku rabinów, a wyrabmną z 
koszernego proszku „Genzia Yiotetł* ■
Proszek ten dostarcza rzeźniom zarząd

Ciechowskim 1 (Gayer).
W piórkowej Augustynowicz (G.) 

nokautuje w drugiej rtindzię Witkow­
skiego (Kruscho inder).

W półśredniej Cyran (Zjednoczone) 
wygrał z Pustcrnackini (Sokół)

W średniej Bartosiak wygrał nie­
spodziewanie, ale zasłużeme z O - 
strowskim.

W półciężkiej Pietizak (IKP) Doko­
nał Jaskułę (Zjedn.l

Mi ciężkiej wałki się nie odbyły 
Z puwndu braku zgmszoń- 

LKS — LTGS 3 :1  
VT towarzyskim meczu pilkarskcm 

ligowy ŁKS pokonał LTSG 3 :1  (1:1). 
BIEG NA PRZEŁAJ W LODZI 
Mi' Lodzi odbyły się z ok azji < ilicjal- 

r.cgo otwarcia sezonu lekkoatLtyci.- 
nego biegi ra przełaj Ł O. Z. L. A 

Bieg na 3200 m dła siowarzyszo- 
romadził na starcie 27 zawod-

gminy żydowskiej.

Kartel skórzany
st-warzo sztucznie drożyznę obuwia

Mistrzostwo miasta w poszczegól- nych zg 
nych wagach zdobyh: W wadze ko- ników. W ygrai Lasz (Kruscne Lnder) 
guciej — Sokołowski 192 kg., w  piór- w c-zasi* 10 .0  |
kovej — Wesołowski 248 kg.; w lek- W biegu dla mestowaizyszonych 
kiej — Szafran 331 kg.; w średniej na 24Lj mtr. wygrał Łyszkowski w

Poznański oddział Centralnego 
Związku Zawodowego Majstrów 
Szewskich R. P podejmuje akcję 
jirotertaeyjną przeciwko niech a 
niczpym warsztatom reperacyj-

nym, które odbierają szc-wcom 
pracę oraz przeciwko kartelowi 
skórzanemu, który zdaniem związ 
ku podwy'sza bezpodstawnie cc 
r,y.

Czuprynski 234 kg ; w półciężkiej 
_  Oliński 272 kg.; w ciężkiej — 
Uilczarski 257 kg

We wszystkich wagach z wyjąt­
kiem wagi pólciężl ej mistrzostwa 
zdobyli zawodnicy RKb Amator.

FINAŁY MISTRZOSTMi' BOKSER 
SKICH

\X I.odzi odbyły rię w niedzielę fi 
naly indywidualnych mistrzostw bok

czase g.29.
JAPONIA ZAPRASZA 

LEKKO ATLETÓW 
Japoński związek lekkoatletyczny 

postanowił, aby w oażdym roku ka­
lendarzowym do igrzysk olimpij­
skich w 1949 r. — zaoras-.ać dc ' sie­
bie jedną z najsilniejszych reprezen- 
tacyj państw"wych dła rozegran.a 
spo1,kania.

Na pierwszy ogień idzie reprezen- 
' - • ■ * bodzieserskich okręgu. Sensacją dn.a bylo,tacja Niemiec, która walczyć 

zwycięstwo Bn-tosiaka (Zjcduoczo- w Japonii w r. b.



Nt. 96 ABC — u u wini CODZIENNE Str. 3

T u w im  p n € § ią S fifii0 Q  p o ls k o ś c ią
Kompromitujące breanie francuskiej encyklopedii

o  ^ t t i r a f u r r e  p o l s k i e j

Dekretem z 25.IV.1933 -wydaw­
nictwo pod nazwą „Encyklopedie 
Frar.c,aise“ zostało uznane za pu­
blikację użyteczności publicznej 
(u tilite ,publique). Przeglądając 
te tomy. które dotychczas się uka­
zały, zachodzi czytelnik w głowę,4 
dla kogo ta encyklopedia jest po­
żyteczna. I nieuchronnie znajduje 
odpowiedź: chyba dla propagandj 
międzynarodowego żydostwa i 
bolszewizmu, zwalczających po­
tężniejące z dniem każdym prądy 
narodowe.

„ P o i s k i  p o e t a '1 - F c e v  e r k y
Weźmy do ręki tom X V II, po­

święcony (wraz z X V I) sztuce i 
literaturze we współczesnym spo­
łeczeństwie („A rts  et litteraiures 
dars la societe contemporaine"). 
W  części III, w sekcji A, w  roz­
dziale (p. t. Les tenóances
actuelles cies litteratures —  0- 
becne tendencje literatur) znajdź­
my paragraf 20-ty. Oto p. Chri­
stian Senechal pyta:

—  Y  a-t-il une litterature uni-

Ha jest (ak

verselie? —  Czy jest literatura 
uniwersalna?

I  jako odpowiedź cytuje zdanie 
„ P o l a  li a‘ , Juliusza Reviczky'ego:

—  „Śpiew jest piękny, śpiew 
jest święty, jest nam drogi, gdy 
jest narodowy, ale najpiękniej­
szym śpiewem pozostanie zawsze 
śpiew ludzki i uniwersalny (hu- 
rnain et universe])".

Delikatne ostrzeżenie przed na­
cjonalizmem. Ale... może państwo 
aie znacie tego „polskiego poety" 
—  Reviczky'ego? No, rzeczywi­
ście! co za przykra pomyłka! To 
byl naprawdę poeta, ale... węgier­
ski! Wiemy, że zadaniem encyklo­
pedii jest ścisłe poinformowanie 
czytelnik* o ró-żnjtełi dziedzinach 
życia. A le  t a  encyklopedia jest 
oparta na całkiem nowych zasa­
dach. W iele czasu i namysłu zu­
żyjesz. biedny czytelniku, by zna­
leźć to, czego właśnie szukasz. A 
gdy wreszcie znajdziesz.... prze­
czytasz mylną informację No, 
trudno, to j-est z u p e ł n i e  n o ­
w o c z e s n a  encyklopedia. która 
ma dać „bilans cywilizacji obec­
nej"!

„Prz-jsąa
natjunaiistyt£ny"

Uto frapujący tyrtul: ,Le pre-

(s ic !) ,  z drugiej -  hebraizacja i 
syjonizacja młodej generacji ży­
dowskiej. Pscrwisze zjawisko jeat 
trudno dostrzegalne, a p. Żabo- 
tyński („Państwo żydowskie") 
wręcz uważa możliwość asymi­
lacji mas żydow-skieh za złudze­
nie. Drugie jest rzeczywistością. 
Jest. jednak i trzecie —  bolszew i- 
zaeja Żydów* —  bodaj najczęstsze 
i najniebezpieczniejsze.

—  „Inteligencja (1‘ „intelligen- 
zia“..) polska — pisze dalej p. 
Schoell —  jest w znacznej części

francuska umieszcza podobne 
1 bzdury. A le je j prezesem jest p. 
A. de Monzie, b. min. oświaty, 
znany ze swych tendencji „m ię­
dzynarodowych" —  to tłumaczy 
wicie. Dlatego jednak w skład ko- 
misyj naczelnej i administracy;- 

J nej wchodzą wybitni uczeni: Be­
lfer, Hazard, Brunot, Vendryes, 
Roques, Carcopino ; w ięce j: naro­
dowi publicyści: W l. d Otmesson, 
L. Romier?

W  „Encyklopedie Franęaise" p0 
szczególne kartki są wymienne.

żydowska; kilku najlepszych pi- j est więc tylko jedna raaa: stro*

Z W Y Ż K A  C E N
Lewiaian podejmuje walkę 

ł wyżkę cen i w tym kierunku po 
dejmu.iC. starania na terenie 
mu, przeprowadzając te i odpo
wiednią akcję prasow ą 

Jakież są argumenty rzeczowe 
Lewiatana?

Zwydia cen surowców, koniecz­
ność' inwestycji
zwyżki plac. i świetne wyniki poza tym środo-

Bądzmy objeKtywnl. zwyżka wiskiem Mamy i przykiady... 
cen surowców istotnie występuje | Oczywiście: Conrad (Polak,
wyraźnie: np. stare żelastwo po- Korzeniowski, piszący po angie]- 
drożało o prawie 300 proc. A le w sku), Apollinaire (Polak, Kostro- 
okresie iON)z.ivI cen surowców wieki, piszący po francusku), Mo-

reas (Grek, Papadiamantupulo-s,

w j-| juge uationaliste* —  przesąd na- 
. J c jonaldotyczny (w  tym ze paragra­

fie  20 -ym).
Udowadnia tu autor, że twór­

czość literacka nie potrzebuje roz­
wijać s.ę w środowisku naroco- 

ewentualność | wj m że —  przeciwnie —  osięga

sarzy współczesnych jest albo 
izraelitami, albo pochodzeń a izra 
olirkiego". Temu elementowi ży 
d-owskiemu „zawdzięcza swój po­
myślny rozwój (prosperitę), a co 
za tym idzie swą orientację tygod­
nik tak doskonale redagowany jak 
„Wiadomości Literackie"..., k%ór\ 
wywiera ogromny (grosse) wpływ 
(s ic !) na życie literackie'1.

A  teraz sam „cym es1:

Tuwim przes’ąknięty... 
polskością

: — „Niektórzy (cerTains) publi­
cyści polscy uważają . kilku auto­
rów izrachckich naprawdę uzdol­
nionych, za obcych duchon i pol­
skiemu; bezstronne'spojrzenie na 
te sprawy i:musza do uznania ta­
kich pisarzy, jak J. Tuwim, A. 
Słonimski, H. St-ernbach za prze­
siąkniętych polskością ( s a t u  
r e s d u p o l u n i s m e  ( ! ! )  —  
i zresztą czują się oni Polakami. 
Tym niemniej wnoszą oni coś no­
wego do literatury polskiej; ży­
we poczucie humoru, nastawienie 
krytyczne, świecką wiarę w po­

ny 17.52 —  1, 17.52 —  2, 17.53- 
zastąpić nowymi.

M. Pod.

Napepszc polskie papieros* nareszcie

udostępnione.

P a O i t r o S Y ' ' ^ ' ^  ' ;
„  Eqipskie Specjd łne

owech opakowaniach po 5 sztuk, 
v nowych ° P K/  ̂ rvnky w  cen ie.

JU<- sl?
.N il'

zt.
' Eąip’kie Spaciains" d.
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1.—

żelazo nie v, ielc taniało.
A  inwestycje? Obecny stan hut 

metwa czy górnictwa węglowego 
jest wynikiem eksploatacji finan­
sowej tych działów przez akcjo­
nariuszy występujących w cha­
rakterze w ierzycieli lub kontr­
ahentów' handlowych (odsetki od 
fiacyjnych dlugow, zyski Koncer­
nów handlujących węglem) W  
tej eksploatacji brata też niema­
ły  uuzia biurokracja kartelowa.

W idać więc, że obecny stan rze 
czy jest wynikiem wadliwych 
form gospodarczych : wyzysku
kraju przez obcy kapitał kartelo­
wy. A  zwyżka cen byłaby utrwa­
leniem tego =tanu rzeczy.

WOJNA NA P A P I E R Z E
Między Wiedniem a Beninem 

istnieje stan wojenny Całe 
szc^ęsc.e, że wojna ta ogtaniczo 
na jest chw iłowo jedynie do ła­
mowi prasy j pisemnych prote 
stów. skierowanych przez Niem 
cy w Wiedniu.

W  szeregu pism w iedeńskich 
ukazały się bowdem ostatnio no­
tatki o rzekomo przygotowywa­
nym zamachu stanu czy też prze 
wroiu w Niemczech, o areszto­
waniu ponad tysiąca hitlerow­
ców w Monachium, o krwawych 
rozruchach robotniczych i t. p 
■Wiadomości te pow tórzune zosta 
ły skwapliwie przez eześc prasy 
polskiej z  oupowiednio soczysty­
mi komentarzami.

Wiadomości te zbyt są nie­
prawdopodobne i zbyt przypomi 
nające „chw yty" socjal - żydow­
skiej propagandy, by można by­
ło im wierzyć. N ie zamierzamy 
bynajmniej jak nam insynuuje 
„Rubotnik', —  pochwalać wszy­
stkiego, co się w Niemczech dzie­
je. i nie dostrzegać rzeczy nie- 
w laściwych i nieodpowiednich. 
N ie  taimy jedynie, żt ruch hit­
lerowski wzmocnT bardzo Niem­
cy i scementował naród niemiec 
lp, i że wiele z dokonywanych 
zmian w Niemczech przydałoby 
się w Polsce.

Właśnie w dziedzinie porządku 
i spokoju pubLcziiego Niemcy 
hitlerowskie górują ogromnie i 
rad A ustną Szuschnigga i nad 
Frarcja  Bluma. I naprawdę p' 
sma wiedeńskie mogły znalezc od

piszący po francusku). Nawet. 
Chamisso (zniemcza)y Francuz), 
Stuart Jrlerrill (sfrancuziały An­
glik ). Zapomina tu autor, że te 
wyjątki (z  których tylko pierwsze 
trzy zasługują na uwagę) tylko 
potwierdzają regułę, orzeciwną 

, ^oszunejj, L '\  ^  .

| Pan Sthoell c łydach
Jakie jest nastawienie ogólne 

„Encjclopedie Franęaise", wiemy 
już dobrze. Czego też dowiemy się 

’ z niej o literaturze polskiej?
Pośwueca się je j pełne niemal 

i dwuszpaltowe strony dużego 
j formatu (wydany w grudniu 1935 
tom XV II, część III, sekcja A, 
rozdział 111, par. 10), napisane 
przez zasłużonego skądinąd tłu­
macza książek polskich na język 
francuski, p. Francka Sehoella.

Ósma część (prawie cała szpal­
ta) poświęeona.. Żydom („L a  lit- 
teiature et le3 Ju.ifs). Żydów ma­
my w Polsce 10 proc., tu zajmują 
12,5 proc... Coraz lepiej!...

Czytajmy.

— „Element izraelicki" stanowi 
t y l k o  %  ludności.... ale w mia­
stach stanowi często

Klasa średnia, poświęcająca się 
wolnym zawodom . (les carrieres 
hberales) „jest w znacznej części 
(en bonne partie) złożona z ż y ­
dów" —  pisze p. Schocil. Czyżby 
naprawdę było „uż tak źle?

„Szczera poionizacja" 
łydów

IV śród żydów polskich zacho­
dzić ma podwójne zjawisko: z je­
dnej strony szczera polonizacja

PU IE HlElBAf i „SZUMIllli&
f f E ? P f ś h  C B B B 8 S ”E » C f f  J

f t f t

Z d e z o r i e n t o w a n y  o b y w a t e l
p. Hirsznorn z „Naszego Przeglądu"

— powinnoby więc być miejsce 
dla p. S. Hirszhorna. P. Hirsz-
horn pisze.

Deklaracja pułk. Ivoca, wysuwając 
bardzo aktualne i pożyteczne hasło 
solidaryzmu czyli rozsądnego tYtpoi- 
działania zamiast bezmyślnej walki, 
winna była mieć przed sobą dwa ce- 
le: 1) zorganizowanie dotychczado- 

stęp społeczny, troskę o powszech w fg0 obozu prorządowego, który się
znajdował w- „dekompozycji" (jak 
wyraził się sam red Miedziński); Ż)

ność (oecumenicite), która kon­
trastuje z zaś< lankotyoscią (pro- 
cineialisme etroit) niejednego
autora chrześcijańskiego".

Konkluzja pan? Sehoella
Szkoda chyba każdego słowa na 

temat pana —  schoellowej wypo­
wiedzi

Dowdomy się odeń jeszcze, że 
Polska jest na pół zbolszew izuwa- 
na, że w Warszawie Żydzi ‘są 
zawsze na piarwszym miejscu 
(fo r t  en vedc-tleś.

W  krytyce widzi p Schoell tyl­
ko Boya, w teatrze —  Rostworow­
skiego i Nałkowską i w konkluzji 
stwie?-dza, że poziom literatury 
polskiej obniża się.

Przeglądzie" n? obywateli bezpartyjnych, którzy | jneże da się j ‘szcze napraw.., ale
rhfiel-'] v erlosić. wpr&wd/ic nie *'ą apolityczni, mają i pod warunkiem, że to nastą; i ry-

iń • • ■ ' określone poglądy, a|r nie są zwia-: cnio bo inaczej bęazw za późno
akces do obozu pułk. Koca, a nie | zanj ,iozvlvwnie z żadna partia. | Prawdziwy solidaryzm — to

przecie nie antysemicki rasizm- 
tylko właśnie... całkiem coś 1nne- 
go.

Można jeszcze naprawić z „N a ­
prawą", z Moraczewskim, a na­
wet z samym p. H ;rszłiornem 
clioć ten ostatni w skromności 
nieprzebranej mówi imieniem 
„szarego obywatela":

Szary obywatel jest zupełnie zde­
zorientowany, bu zapytuj* siebie, co 
właściwie ma akceptować, soiitD 
ryzm znoszący walkę klas c*y też 

j panowanie klasy oogatej nad klasą
ubogą, co przecież podsyca walkę 
klas?

Biedny, szary, zdezorientowa 
ny obywatel!

(g .) W  „Naszym 
zakłopotanie.

lił -r r I ---* » -»v *•*»-
zani pozytywnie z żadną partią 

wiedzą jak to zrobić. Solidaryzm iżeby jej program i hasła jej wo
dzów bv}y dla nich kanonem, i aby 
nie można było ich w.Kgnąć do in­
nej organizacji.

Ale bezpartyjnego obywatela nie 
można pozyskać na podstawie akce­
su zgłoszonego przej orgamzacię, 
kióro nie ma nic wspólnego z pol.- 
tyką.

Trzeba więc przejść do porząd­
ku nad akcesem L. O P. P „  czy 
Gpery warszawskiej i posłuchać
rad p. Hirszhorna. A  p. Hirsz-

skupienic dokoia tego obozu nożii- j ]10rn załamuje ręce i radzi życzli*
nie najszerszych warstw spoleczcń- ‘ w -
stwa, bodaj ponad głowatnt stron­
nictw politycznych. nłetwa do OZON*u nie przystąpiły,

Obecnie zaś cóż widzimy? Stron-
Oczywiście, że te dwa zadania mu­

szą być spełnione kolejno.
A  więc kolejka; dawne B.B z 

żydkami i bezpartyjni.
Deklaracja byia doskonałym poulo- 

żem dla scememowania sanacji na 
mocy wzajemnych ustępstw. ? este­
ty w propagandzie i organizacji po­
stąpiono w odwrotnej kolejności. 
Stąd nieporozumienie, stad niezado­
wolenie w tych sterach, które za­
sadniczo sympatyzują z podstawo­
wi m pomysłem solidaryzmu.

Solidaryzm i wzajemne ustęp­
stwa w sanacji.

Na kogo liczono, gdy myślani o 
Są w artykule p. Sehoella i lep-1 przyciągnięciu społeczeństwa? Nikt 

sze strony: rzut oka na roman­
tyzm i pozytywizm, ocena twór­
czości Dąbrowskiej czy Kadena- 
Banarowskiego („zdaje się, ie  je ­
go środki nie stoją całkowicie na 
wysokości jego wspaniałych chę­
ci", „jego patetyczność staje się 
często łamańcami literackim i"), 
ale to, cośmy wyżej przytoczyli, 
całkowicie dyskredytuje p. Schoel 
la w naszych oczach 

Frzykro nam. że publikacja

sie chyba nie łudził, że sm skłoni 
partie polityczno dobrowolnie do roz­
wiązania się. A  zatem można się by

co zresztą łatwo można było zgad- 
!i nać, a zatem pod tym względem re 
alizatorzy Iteklaracji nie mają po­
trzeby sie martwić. Natomiast jest 
rzeczą smutną, żt dotychczasowe wy 
próbowane dwa główne- człony sa­
nacji, centrum postępowe i lewica 
robotnicza, zajmują stanowisko nie 
zdecydowane łub negatywne »* w

Moraczewski się wściekł j cóż 
teraz robić? P. Hirszhorn zage- 
stykulował fasowo.

Ą przecież nie było nic łatwiej­
szego jak stosować kolejność wła­
ściwą. Wszystkie trzy odłamy sana­
cji na solidaryzm się godzą, a za­
tem . nc podstawową ideę pułk. ho 
ca, ale na solidaryzm prawdziwy, a 
nie fałszywe jego wykładanie przez 
skrajną prawicę. Ten błąd organi-

J v o f c e  fc e z  xćz

ło spodziewać tylko poparcia ze stro-: zacyjny czy też propagandow y być

B i i r t K E U f c U S B t t

Jednolity frant młofJziery
Z w y c i ę s t w u  n a r o i l s w c ć w

w  A k a d e m ii G ó rn ic z e j
Odbjlo się w Krakowie 

zebranie „Bratniaka" Akademii 
Górniczej, na które przybyło oko­
ło 210 członków

Sprawozdanie ustępującego za-

HEBLE KliPlONE U P. MORAWSKIEGO
P R Z E T R W A J Ą  K IL K A  P O K O L E Ń
CHM2 ILNA 41 róg  M a rs za łk o w s k a

Proletarieccy Kapitaliści
W y z y s k  w  f a b r y k a c h  s o w ie c k ic h

walne rządu narodowego wykazało roz 
wój stowarzyszenia, to też udzie­
lono zarząduwi absolutorium z 
podziękowaniem

Ponieważ zgłoszono tylko jed­
ną listę kandydatów dn nowego 
zarządu —  wybory nie odbyły 
się, a do zarządu weszli zgłoszeni 
na liście studenci Prezesem zo­
stał Bolesław Sz-tukowski, wice­
prezesami Andrzejewski j Fol- 
kierski, przewodniczącym komisji 
kontrolującej stud. Karnowski.

Cały zarząd pozostaje w rękach 
narodowców, którzy swą poprzed 
mą działalnością na terenie
„Bratn.aka" zdobyli sobie gorące 
uznanie ogółu młodzieży.

p o w ie d n ie js z y  te m a t do 
prasowych na Hitlera i jego re­
ż im -

Charakterystycznym jest tutaj, 
że właśnie ta antyhitlerowska 
prasa zamilcza niemal o wystą­
pieniu Stolicy Ajtostolskiej prze­
ciwko narodowo - socjalistycz 
nym Niemcom, mimo, iż wystą­
pienie to ostro potępia myśl du 
cha dzisiejszych Niemkc.

MOSKWA, 23. 3 „Trud" wy ’ 
stępując w obronie 7-goc,zinnesv 
dnia pracy, stwierdza w  artyku 

ataków 'le  wstępnym, że praca w godzi
nach ponad liczbowych w szere­
gu przedsiębiorstw przemysłu ba­
wełnianego jest na porządku 
dziennym. Podobnie rzecz się ma 
i w fabrykach instalacji elektry­
cznych. Dyrektorzy fabryk m im o  
swego proletariackiego pochodzę 
nia dbają bardziej o fabryki, niż 
o robotników, i nic chcą zrezvg- 
rować z nadprogramowej pracy

robotników Stanowisko to uza­
sadniają oni koniecznością wy­
konania planu lub też konieczno­
ścią opanowania nowych metod 
produkcji. Związki zawodowe, 
których nominalnym obowiąz­
kiem. jest obrona praw’ i intere­
sów robotników nie tylko nie 
przeciwstawiają się naruszaniu 
praw o dniu pracy, lecz jeszcze 
—  jak pisze ..Trud" —  współ­
działają w' naruszaniu tego pra­
wa.

W wolnych wnioskach p 
10  przez aklamację szereg 
uchwal NI. in. postanowiono 
wprowadzić bezwzględny bojkot 
żydów nie tylko na terenie uczel- j 
ni, ale również w życiu codzien­
nymi, zawodowym, kulturalnym, 
społecznym i towarzyskim. Posta­
nowiono też. że łamiący tę uchwa 
lę podlegać będą sądowi koleżeń­
skiemu.

"Wyrażono uznanie wszystkim 
akademikom - narodowcom, wal­
czącym o odżydzenie polskich un> 
wmrsy-tetów oraz zaprotestowano 
przeciw metodom stosowanym 
przy likwidacji blokady Uniwer­
sytetu J P.

a r y j s k i
w Stowarzyszeń u Prarowników Samorządu

W Poznaniu odbyło się dorocz­
ne walne zgromadzenie delegatów 
Związku Stowarzyszeń Pracow 
ników Samorządu Wojewódzkie­
go. Po zatwierdzeniu sprawozda­
nia. dokonano wyboru nowych 
władz. Zjazd uchwalił wezwać 
stowarzyszenia należące do Zv ią­

zku,aby umieściły w swych statu­
tach „paragraf aryjski".

W KUTNIE
zaprenumerować ,.A P < można 

u p L. Lewandowskiego 
(Kiosk gazetowy)

POTĘGA SENATV
S e n a t z a k o ń c z y ł sw ą y a lo p a  

clę sesy jn ą  m o c n y m  a k o rd e m  
P o z b a w ił  „ I R C "  ro z k o s z y  

s łu ch a n ia  sw y ch  d eb a t za J :ry - 
ty k ę  p r o je k tu  o z n ie s ie n iu  są­
d ó w  p rz y  s ię g ły c h :

o d r z u c ił  p r o je k t  o  skasow a  
n iu  są d ów  p rz y s ię g ły ch

W  ten  sp osób  i  prasa, i  rzą d  
p rz e k o n a li  s ię o w tad zy  se­
n a tu !

OWOCE PODRÓŻY
N a  w szy s tk ich  ro g a c h  u lic  

s to łe cz n y ch  n a k le jo n o  p a s k i z 
n a p is a m i:

J e ch a ć  p rz e p is o w ą  p ra w ą  
s tro n ą  P r z e c h o d z ić  u lic e  na  
s k rz y ż o w a n ia ch .

R e w e la c y jn e  tek s ty  ty ch  n a ­
p is ó w  u d a io  s ię  w y d os ta ć  z 
L o n d y n u  o d  s k ry ty c h  A n g l i ­
k ó w  ty lk o  d z ię k i o s o b is te j in ­
te r w e n c j i  b u rm is tr z a  S t c z y ń -  
s k ie g o  i  c a łe j  s e r i i  w ystaw ­
n y ch  śn ia d a m  

TRZY 7ACHCHSKIE  
R e c e n z ję  o ,P ło n v e n m j ''h  

S e rc a c h ", f i lm ie  s łu żą cy m  p o i  
s k ie  w o js k o , n a p isa ła  w  „Y i -a  

czyje- d o m o ś c ą ia c h  L i lc r a c k  c l 1 S ic  
fo n ia  Z a ch o rs k a . Zbeszta ła  
f i lm  od  o s ta tn ic h . od są d z iła  
g o  od  w s z e lk ie j ra d o ś c i.

W  p o z n a ń s k ie j K u ltu rz e  
recenzję , n a p isa ła  A n n a  Z a ­
ch o rs k a  —  f i lm  j e j  s ię b a rd zo  
p o d o b a ł, uzn a ła  go  za z n a k o ­
m ity .

S te fa n ia  ics l ży d ów k ą . \n- 
na P o lk ą .

A n i  ż y d ó w k a , a n i re c e n z e n t  
ka  n ie  w s p o m n ia ły  s łó w k ie m  
o a k to r c e  Z a c h o r s k ir i ,  k tó ra  
u d a ła m  w y s ten u je  w  ty m  f i l ­
m ie .

Ż Y D  -  K E L N E R
IV  ś w ie tn e j k s ia żec  . . .  r e ­

p o r ta ż u  ..Z a k lę te  R e w ir y "  k e l ­
n e r  W o r c e l l  o p o w ia d a , ja l  
ra z  je g o  k o le g a  p o  fa c h u , żyd  
M a x . ro z z ło s z c z o n y  na  g ośc ia , 
k tó ry  m u z r o b ił  s łuszną  u w a ­
gę  —  n a o lu ł  d o  ta le rz a  z u p y  i 
p o te m  p a trz a ł z z a d o w o le ­
n ie m , j  j k  le n  gość  ją  za jadu  

—  Z e m ś c iłe m  s i c 1 m ó w ił  
M a r  p ro m ie n ie ją c .

D o b ru  p rz e s tro g a  d la  eh rze  
ś c ija ri by n ig d y  n e w s tę p o w a li 
d o rc s ta u ra c u j, g d z ie  us łu ga  iq 
żydzi.
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R e n a t a  ^ m i ą & c d z t a

W ie3, którą spotykamy na po- j dentystyczny i t. d. można 
gr&nijśfu powiatów^ kaliskiego z ; żać u nas za w ies7 
tureckim, jest tak niepodobna do 
typowej „polskiej wsi", że wydaje j 
r:ę nam czymś wprost nienatural­
nym- Samochód, który mknie szla- 
k ł«r  Warszawa —  Kalisz, mija 
cały 'szereg, -zadko rozrzuconychj sl-vn" a b-vfii 2 n?dz> ' - '^ n c t y  z 
wiosek o rozwalony-ch ch lupach, • l!paclku moralnego ludności, słyń-
będących symbolem nędzy i zas 
niMibania. I oto nagle napotyka­
my na drodze coś co wyglą­
dem swym przypomina raczej no­
woczesne osady spółdzielcze.

Liskśw
Wies Lisków1
Zdawałoby się, że jest to raczej 

Wzorowe miasteczko, a może mi­
kroskopijne państewko, którego 
zasadą jest posunięta jak najda­
lej samowystarczalność.

Droga przez wieś — to p.erws 
ezorsędnie wybrukowana ulica, o 
chodnikach gładkich i szerokich, 
otoczona długim szpalerem drzew 
owocowych, pomiędzy którymi 
sterczą tu i ówdzie słupy latarni 
elektrycznych Systematycznie i 
planowo zabudowana miejsco­
wość o skanalizowanych dom- 
kacn które noszą nazwę chałup 
ńna złość warszawskim „drapa- 
t-jsom", 1 Woli i Targówka, któ­
rych dziurawe dachy wznoszą 
snę zaledwie na kilka metrów nad 
wąskimi dróżkami - ulicami) mu­
rowany kościół, kilka imponują­
cych Duaymców a masa saaów wy­
wołują doprawdy uczucie przy­
jemnego zdziwienia.

Wieś?
A  w*ęc jes i To pomimo wszy­

stko w ieś! W ieś o 1500 mieszkań­
cach a skromnej nazwie L.sków!
W ieś7 Cóż to jest w  wyobraże­
niu Polaka wieś? Nędza, ciemno­
ta, moralne zaniedbanie i ciężka 
wegetacja ludności na tle walą­
cych. się chałup. Czy nrejscowość 
zelektryfikowana, skanalizowana, 
posiadająca nowoczesne łaźnie i 
pralnię parową, miejscowość, 
trdsie istnieje- BanK Ludo­
wy dwupiętrowy gmacn pie-
oarn, przytułek dl a star-
ców,, mleczarnia, cegelnia i
betomarnia, młyn parowy, szkoła 
hodowlana, szkoła przemysłowo - 
rzem.eślmicza, sierociniec, szkolą 
zawodowa, szkoła powszechna i 
przedszkole, bibliotek i stacja 
opieki nad dzieckiem i matką, 
szpital, arnoulawriuni, gabinet

k M 3To  w
t t d b u d o t n ; ^  p o i s K I ^ ^  w s i

„k a jd a n y11 A . sum batow a
w  R o s y j s k im  S t u d io  D r a m a t y c z n y m

uwa*

37-lnni wystteK
i Tak jednak jest. Lisków to 
! wieś a nie miasteczko, wieś która 
1 jeszcze przed czterdziestu laty

na z rozwalonych chat rozrzuco­
nych na nieurodzajnym gruncie. 
W takim stanie‘ znalazl Lisków- w 
roku 1000 nowy proboszcz tej 
parafii ks. Wacław Bliziński I 
oio okazuje się co zdziałać może 
wola ludzka i inicjatywa. Stop­
niowo nędzna, opuszczona wieś 
Lisków rozwija się wywołując 
zdumienie wokół. Jak grzyby po 
deszczu, wyrastają coraz to nowe, 
wspanialsze budynki, cala wieś 
staje się jedyną ws;ą, na której 
nie widać ani nędzy ani ubóstwa, 
zdumiewa natomiast gospodarką 
Wspoiny wysiłek ks Blizińskiego, 
który poświęca wszystko co po­
siada na budowę wsi bogatej i no­
woczesnej, i miejscowej ludności, 
Którą zdoiai zachęcić do energicz­
nej pracy i ofiarności nie dają 
na Siebie glugo czekać,

Teren wystawy
Wieś L isków ma być -terenem 

wystawy pt. „Praca i kultura 
wsi“ , która odbędzie się w czerw­
cu rb. W ieś Lisków ma być wzo­
rem dla wsi polskiej. Niestety, 
wrażenie jak ;e wynosi się z tej 
miejscowości nie należy do 
najprzyjemniejszymi Ot tym 
smutniejszy wydaje się obec­
ny stan naszej wsi, tym 
większa nędza całego kiaju, 
którego podstawą ma być wła­
śnie wieś, typowa wieś polska, 
walące się chałupy, i ciemny 
chłop. I nasuwa się pytanie c z y , 
Lisków jest wsią realną, czy mo­
że tylao wsią z bajki, czy jest 
możliwym by współczesna wieś 
polska została zmieniona na wzór 
LisKowa?

Żyjący model
Wieś Lisków, pomimo, a może 

spowodą regularnego zabudowa­
nia i nowoczesnego zagospodaro­
wania robi wrażenie.. modelu. 
W si zbudowanej na poczekaniu, 
jako wzór, i nie chce się wierzyć, 
że ludność miejscowa —  żyje. Ma 
się wrażenie, że są to laiici, któ­
rym kazano służyć za wzór, tak 
samo jak ich domy. Oczywiście, 
że tak nie jest, świadczy o tym

stopniowy rozwój wsi przy współ mówi nam: „Jeśli wam się co nie 
pracy mieszkańców. Sztywności podoba— krytykujcie to dla współ 
lej jednak dodaje głównie system ! nego naszego dobra, zrobimy mo 
spółdzielczy, jaki rzuca się w że inaczej i lepiej"... 
oczy każdemu, kto po raz pierw-1 Lisków i jego budowniczy, ks.

Gmach piekarni

szy zjawi się we wsi. Dzięki te 
inu systemowi wieś doszła do 

i swego obecnego stanu wpraw­
dzie, me mniej nie może on roz­
wiązać zagadnienia polskiej wsi 
w ogóle.

Wieś Lisków imponująca nam 
wszystkim nadzwyrzajhością, nie 
może być jednak wzorem polskiej 
wsi. Stworzenie takich Liskowów 
i tylko wyłącznie takich wzoro­
wych, lecz jakby za mało natural­
nych, stworzenie Liskowów, z 
których każdy byłby pozbawiony 
prywatnych, pojedyńczych włas­
ności, mniejszych sklepików i 
przedsiębiorstw nie spółdziel ■

Bliziński, to piękny przykład zre­
alizowania twierdzenia, że 
„chcieć to móc".

Istnieje w Warszawie przy ul. No­
wy świat 19 niewielki, lecz milutki 
teatr rosyjski. Przedstawienia odby­
wają się trzy razy w tygochiu: w
piątki, soDoty i niedziele.

Obecnie na scenie (czy raczej aa 
posad: ce) Cegc teatru jest wystawia­
na już od dłuższego czasu przedwo­
jenna sztuka Sumbatora „Kajdany". 
Sceny teatrzyk nie posiada, jak 
zresztą wszjstkie cztery studia mo­
skiewskiego Teatru Artystycznego. 
Nie ma również suflera, i przez to 
gra aktorów zyskują na naturalności.

Niestety technika pisarska Sum bo 
towa jest dla tej sceny trechę prze­
starzała. Szczególnie razi tu tak po­
wszechne w sztukacn starej aaty 
„mówienie na stronę".

Centralne zagadnienie sztuki: czy 
kometa, która porzuciła męża i dzie- 
CKr> ma p^awo po wielu latach upom­
nieć się o swoje przywileje matczy­
ne Nie ucząc się z niczym, druzgo­
cząc szczęście męża i dzieck.a, boha­
terka sięga po ter przywilej, ale na 
progu zwycięstwa załamuje się poa 
ciężarem Kajdar.ów które sama so­
bie ukuła przez dwanaście lat fwr 
go awanturniczego życia. Nie wioząc 
wyjścia z potwornej sytuacji, jaką 
stworzyła — ratuje się samobój­
stwem.

Problemat to nie nowy : w litera­
turze rosyjskiej znalazł on rozwią­
zanie miedzy innym w „Annie Ka­
reniną". W końcu XIX wieku, gdy 
wibywało się powszechne przewar- 

‘ tościowywanie wartości nod kątem

widzen.a interesu i wygody jednost­
ki, sztuka Sumbatowa bym wyra­
zem zdrowej reakcji na światobój- 
cze poczynania reformatorów w rd- 
dzaju — wielkiego skąd mąd   Ib­
sena („Dom Lalek" i ,.Widma"),; 
doi, odząc, że zc.wanie „kajdanów"* 
rodzinnych nie jest rówi.ozi aczne z 
wyzw oleniem.

Gra całego zespołu stoi na bardz„ 
wysokim poziomie. Szczególnie m iła  
jest paii śnieżyca, w rob' Garanr- 
nej, kobiety, która zastąpiła opusz­
czonemu dziecku matkę, oraz nani 
Maksimowa, w roli małej Andzi. Ta 
ostatnia przypomina mi najprormen- 
niejsza postać Ibsena — bohaterkę 
„Dzikiej Kaczki". Kolę męża barćż<> 
kulturalni* odtworzy1 Dar Vrasi'jew 
Sikiewicz. świetną kreację Propor- 
jewa (bohater w stylu Pochronia) 
stworzył pan Dinin. Wiele kom izm u 
wnieśli do sztuki pp. Aposzańak1 i 
Jagńia. Ta ostatnia zrobiła widzem, 
niespodzankę przeistaczając się * Z 
„demonicznej babci" w pierwszym 
akcie w potulne, atare popychadło 
w następnych. Metamorfoz ta nr 
•zezęścir ćdbyła się bardzo gładko 
Najtrudniejszą rolę Wołyncrwej ko­
biety niemal doszczętnie splugawio- 
liej przez żvoe, odegrał? z wielldn 
ta leniem pani Girlamcka. W  chwili 
-potkam a z dzieckiem j  o irafiła  on* 
wydobyć ze swej roli wiele p ra w d zt 
wego liryzmu. Pp. Zarma Wikwozo­
wa, Goriewa i 2-ćanow grab bardzo 
doL. ze.

Dekoracje urymitywne, lecz miłe.
Bohdan Gębarski

JW a  wyprawa na Grenlandie
zbada ginący lad

Towarzystwo Geograficzne we 
Lwowie zorganizowało pierwszą 
polską wyprawę naukową na 
Grenlandię pod kierownictwem 
snanego polskiego badacza polar­
nego i b. uczestnika duńskiej wy 

czych, nie byłoby zdaje się, naj i prawy grenlandzkiej z r. 193* 
lepszym rozwiązaniem zagadnień prof. dra Aleksandra Kosiby 
chłopa i polskiej wsi. Droga ta 
jest dobra, lecz prowadzić pouun- 
na do celu, którym będzie polski 
chłop, jednostka pełna inicjaty­
wy, jednostka budująca dobrobyt 
kraju w oparciu o własną nieza­
leżność

Człowtek i jeęi dzieło
Ks. Bliziński pokazał nam tę

Pciska psaobna do 
Grtnlanoii

Grenlandia budzi szczególne 
zainteresowanie nauki polskiej, 
gdyż PolsKa nyła ongiś w  3/4 po­
kryta podoDną do Gremandii po 
tężną czaszą lodową i warunki 
rozbudowy komunikacyjnej i rol-

drogę. Stworzył w  ciągu niespeł- j niczej eksploatacji gleby polskiej 
na czterdziestu lat wieś, z której ..zawisły oa procesów, jakie doko- 
jesteśmy dumni. On sam zaś, lywały się na naszej ziem.” w 
skromny człowiek, wielkiej woli, epoce lodowej. •

Zycie Icalturahie

Pawilon sierocińca

N A U K A
Prof. dr. Boelim, dotychczasowy 

kiciownik Instytutu Patologicznego 
w Dreźnie, prof. katedry badań raso­
wych w Lipsku powołany został do 
Izby Lekarskiej Rzeszy. Ma on się 
zająć „zgleichszaltowaniem" lekarzy 
niemieckich w dziedzinie rasizmu.

*
Z inicjatywy Min. Sprawiedliwości 

i Spr. Wewnętrznym utworzono w 
8-u więzieniach niemieckich t. zw. 
Kri minalbiologbche Samilieistellen 
zui Untereuchung Entmannter —  in­
stytuty badama osób sterylizowa­
nych

P O L O M C A
Po bardzo udanym występie na 

Balu Narodów, zorganizowanym 
przez Związek Prasy Zagranicznej 
w Białogrodzie pod protektoratem 
ks. Olgi na dochód pomocy zimowej, 
p. Ziuta Buczyńska wystąpiła z 
własnym programem tańców arty­
stycznych na wenie- tutejszej Opery. 
Oba występy p. Buczyńskiej były

przyjęte bardzo przychylnie przez 
publiczność białogiudzką. P Buczyń­
ska wystąpi jeszere w Zagrzebiu i 
w Lublanie.

P L A S T Y K A
W Muzeum Oranżerii w Paryżu 

otwarta została Wielka wystawa De- 
ga sa dla uczczenia 20-ej rocznicy je­
go śmierci. Na całość wystawy skła­
dają się najlepsze prace znakomite­
go malarza pochodzące ze zbiorów 
prywatnych, z francuskich muzeów 
prowincjonalnych i muzeów zagra­
nicznych. Dominują na wystawie 
wspaniałe pastele mistrza.

Z Ż A Ł O B N E J  KARTY
W Krakowie zmar! przeżywszy lat 

58 ś. p. Bolesław Raczyński, muzyk- 
kompozytor, b. profesor Instytutu 
Muzycznego.

L I T E R A T U R A
W tych dniach, na pólkach księ 

garskieb w Estonii ukaza'o si( tluma 
czertłe na język estoński „Krzyża­
ków" Sienkiewicza.

Myśl wyprawy polskiej, samo­
dzielnie zorganizowanej i złożo­
nej z uczonych polskich powsta­
ła w Towa-zystwie Geograficz­
nym we Lwowie jeszcze w r. 
1926, kiedy to znucomny przed­
stawiciel duńskiej nauki, badacz 
polarny Lauge Koch, przybył do 
Lwowa, który obrał sotne za 
pierwsze w  Europie miasto, 
gazie zda. raport o swych wy­
prawach grenlandzkich. Towa­
rzystwo zawdzięcza też wiele po- 

[ mocy znakomitemu duńskiemu 
podróżnikowi graniandzKiemu N 
E. Noerlundowi, i  wielu swym 
kontaktem z uczonymi skandy­
nawskim1.

Ho sKie wygra wy polarne
■Wiele narodów wniosło ' swój 

wkład naukowy do badań na 
Grenlandii i w krajach polar­
nych. Już w  r. 1898 wyprawiali 
aię w te strony lwowscy uczeni: 
prof. Arctowski i Dobrowolski, 
a następnie —  jak wiadomo —  
Centkiewicz z towarzyszami biali 
uaział w  roku polarnym na w y ­
spie Niedźwiedziej, a Bernadzi- 
kiewiez, Smdlecki, Konarkie- 
w ic i i prof. Kosiba oraz lwowia­
nin Łysakowski badali Spitsber­
gen wzgl. wyspę Niedźwiedzią.

Skład wyprawy
Na Grenlandii pierwszym Po­

lakiem był prof. Kosiba, który 
obecnie po raz drugi przygotowu­
je wyprawę do tegc kraju. Towa­
rzyszyć mu będą: ir.ż Stefan
Bernadzikiewicz, geolog Stani

W RMOMSKl)
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Wacława Szachrajdy 
ul. Narutowicza 26

sław Siedlecki, dr. Józef Motyka 
nadio zoolog - geolog, którym 
będzie uczony skandynawski i 
fotogrametra.

W towarzystwie 
Eskimosów

Wyprawa wyląduje w  Gren­
landii zachodniej, w  śroakowej 
strefie wybrzeża w rejonie zato­
ki Dosko, gdzie wzdłuż morza 
ciągnie się na szerokości 150—  
160 km. pas odkryty z lodu i  dla­
tego szczególnie nadający się do 
badań. Stamtąd po załużeaiu o- 
bozu, wyprawa —  podzielona 
ewentuainie na grupy, w  towa.' 
i zysiw ie Eskimosów, odbędzie 
ciężką przeprawę niezbadanymi - 
dotąd i pełnymi kry fiordami 
lądolodu, gdzie badać będzw je­
go posuwanie się, zapadanie w 
kierunku pionowym (Grenlandia 
zanurza się z szybkością 2 m, na 
sto la t), prowadzone będą bada­
nia fclacjologiczne, przyrodnicze 
i inne. Założone będą punktj ni­
welacyjne dla stwierdzenia w 
przyszłości ruchów lądclodu.

Wyprawa dotrze do swego miej 
sca przeinaczenia w czerwcu i 
badania prowadzić będzie do 
końca września łub potowy paź­
dziernika, t. j. w ciągu dnia po­
larnego.

Uczeni lwowscy noczynią sta­
rania o uzyskanie awóch samolo­
tów dla badań wyższej atmosfe­
ry Grenlandii, którędy w  przy 
szłości przechodzić będzie sm ła' 
linia lotnicza z Europy do Ame­
ryki północnej.

Cenny udział w wyprawie 
przyrzakł Wujsku wy Instytut 
geograficzny przez wydelegowa­
nie fotogram etry Poje dzi e też 
pomocnik topografa A lfred  Janr. 
ze Lwowa.
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P O W I E Ś Ć

S łonce stało w ysoko  na firm am en c ie , lecz upał n ie po ­
ch od z ił do z ie lonej do link i. G ood  w y ją ł  z koszyka butelkę 
szam pana i w ło ży ł ją ostrożn ie do lod ow a te j w od y  obstaw ia­
ją c  kam ien iam i, by  nie uciek ła  z prądem .

—  Sądzę, że m ożna się ro zeb ra ć  —  zw ró c ił się do żony.
U kaza ła  sic po chw ili w  kostiu m ie  kąp ie low ym . Czarna

w ełn a  p rzy lega ła  szczeln ie do je j św ieżego, apetycznego  c ia ­
ła. Nie. byra chuda —  kości n ie  w ys taw a ły  i n ie psu ły łiś r -  
m om i lin ii. G ood  o b ją ł w zrok iem  je j postay. Oczy zab łys ły  
m u spod zm rużonych  p ow iek , m c jed n ak  n ie pow ied z ia ł.

P o  ch w ili głośne ok rzyk i za czę ły  się w yd oh vw ać  z cichej 
dotychczas do liuk  B a w ili się jak  m a łe  d z iec i skacząc 
z  k rzyk iem  w  lod ow a to  z im n ej w od zie , och li pu jąe się i  p rze ­
w ra c a n e  na kam ienn ym  łożysku  potoku. W śró d  le ją cego  
się z i ieba żaru  taka' k ą p ie l b y ła  rozkoszą  przew yższając ą 
w szystko, o czym  m ożna b y ło  m arzyć.

—  N a le ży  ( i się poch w a ła  za  w yszu kan ie  tej kąp ie li.
L e ż e l i  na traw ie  od p oczyw a jąc  i racząc się zam ruzonym

szam panem . C ia ła  ich  b y ły  czerw on e ja k  w y ję te  z ukropu. 
O ddych a li c iężko.

- -  P o ch w a ła ?  —  sp o jrza ł na n ią p rzym ru ża jąc  oko —  
J ak a "

Zm iesza ła  sie. D op ie ro  teraz u p rzy tom n iła  sobie, że je d ­
nak by ło  to ry zyk ow n e  p rzy je żd ża ć  z n im  tutaj W  ostatnich 
czasach co ra z " ba rd zie j p od ob a ł się je j  i był, ja k k o lw iek

bądź, je j  m ężem ! P ra w n ie  m ia ł do n ie j p raw e  i z ła  b y ła  cza ­
sem  na siebie, gd yż czu ła, że coraz ba rd zie j zaczyn a  *aIo\ ać, 
iż  tegu p raw a  n ie w ykorzystu je . B y ła  p rzec ież  d o jrza łą  k o ­
b ietą , m ia ła  tem peram ent, a i k lim at tu tejszy n iezbyt od p o ­
w ia d a ł sam otność

G ood  p od ob a ł je j  się. B y ł silny i m ęski. W  swej fle gm ie  
ang ie lsk ie j m ia ł coś, co b ra ło , a co m jg o rs ze , nie zaw sze b y ­
ła  pew na, czy m u się podoba i czy  ją  b ierze  na serio. Czasem  
postępow ał tak, j ą łb y  je j  w  ogó le  n ie  w id z ia ł, jak  gd yby d la  
n iego  n ie istn iała, a to d rażn iło  je j kob iecą  a m b u ję  Czasem 
zn ów  tak sp o jrza ł na nią, że od tego  spo jrzen ia  rob iło  je j się 
gorąco. A jed n ak  n ic n igd j n ie p ow ied z ia ł, n ic n ie z ro b ił co 
w yk racza łob y  poza  ram y układu zawrartego o w e j nocy w  Cza- 
luzjc. Chyba ra z  w  ow ym  krytyczn ym  m om encie  nad sow iec­
ką granicą, lecz czy len  pocałunek m ożna  b y ło  bra< p o w a ż­
n ie? M oże to b y ło  n ap raw dę ty lko  pożegnan ie  —  z nią, z ż y ­
c iem ?

Im  w ięce j c iągn ęło  ją  do m ęża, tym  bard zie j stara ła  się 
od  tego bron ie. Po  co? N a  co? N ie  chcia ła  w ią za ć  się z  n im  
s iln ie jszym i w ięzam i. B y li ty lko  w spó łp racow n ikam i, p rze ­
znaczen ie z łą czy ło  ich  na pewden okres czasu P ó źn ie j w szy ­
stko m ia ło  się znowu rozpaść. K ażde  z n icli m ia ło  z p o w ro ­
tem pó jść  sw o ją  drogą..

—  A  jedn ak
—  M oże byś m n ie choć raz p o ca łow a ła?  —  w y rw a ł ją  

i  zadu m y głos G ooda. P a trza ł na n ią spod zm rużonych  p o ­
w iek , spoko jn ie , jak im ś h ipnotycznym  spo jrzen iem .

—  Tak  ci na tym za leży?
—  M oże !
„C o  on chcia ł p rzez to p o w ied z ie ć? " —  zastanow iła  się.
—  Jesteś p rzec ież  bądź co bądź mc ją  o fic ja ln ą  żon ą !
W ied z ia ła  o tym  dobrze i n ieraz w o la łaby , żeby tak nie

było. B y łaby b a rd zie j syyobodna.

—  Czyś zapom n ia ł o p rzyrzeczen iu  danym  m i w  C za lu zie?
—  N ie ! —  zam yś lił się chw ilę . —  Kochasz 'es zcze  tam ­

tego?
P raw d a . P o w ie d z ia ła  m u coś podobnego . P o w ied z ia ła  to 

w  św iadom ości, że m a do czyn ien ia  z d zen te lm en tm , k tóry 
p o tra fi uszanow ać cudze uczucia.

—  N ik o g o  n ie  koch am !
—  Jakto? P o w ied z ia ła ś  p rzec ież  .
—  P o w ied z ia ła m  b y  c ieb ie  pow strzym ać. R ozu m iesz?
P odn iós ł się i stanął nad nią. N im  się spostrzegła , zn a la ­

z ła  się nagle w  górze, na je g o  rękach , p rzy  je g o  p iersiach .

—  Puść m n ie  natychm iast!
—  Joan, po co się m ęczyć, jesteśm y przecież...
—  Puść m n ie n atych m iast 1 —  b ła go p ięściam i po p ie r ­

siach. —  B ru ta l'
P o s ta w i1 ją  de lik a tn ie  na z iem i i sch y lił się spoko jn ie  po 

szam pana. Joan oddycha ła  g łęboko, zac iska jąc n erw ow o  p ię ­
ści. N ie , tak n ie chciała.

—  N ie ! —  krzykn ęła , zak ryw a ją c  twrarz rękam i W ybu ch - 
nęła  g łośnym  p łaczem .

G ood  odstaw ił k ie lis zk i i o b ją ł ją  de lik a tn ie  jedn ą  ręką, 
drugą głaszcząc z ło te  w łosy.

—  C icho, m ała , n ie p ła cz ! P rzepraszan i, że  c ię  u raziłem  
W ie r z  m i, że n ie chcia łem  c i zrob ić  n ic z łego !

G łos je g o  p od z ia ła ł na nią dziwm ie uspoka ja jąco.
—  N ie , D ick , to n ie p rzez c ieb ie  —  w ysw ob od ziła  się 

z legc  ob jee  i o tarła  łzy . —  Jestem głup ią  h isteryczką !
U sied li z pow Totem  na m u raw ie  i w y p ili na zgodę szam ­

pana. »
—  N ie  będziboz już n igdy przy m n ie p łakać?
—  Chyba n ie ! —  uśm iechnęła się.

(D . c. u .).



Nr 95 ABC -  NOWINY CODZIENNE Str. 5

*U R Z £ C

2 4
ŚRODA

S Ł C N C b.
w .chód zachód

5 - 3 2 1 7 - 5 4

K b t E L V C

w jcnód zaciłóo

15  - 3 3 4 - 9

Dl- d r ia  ih*rzvbvf-

I  Jeż eli chcesz kupU 
b o d n o w i f K A P F 1 .U S Z

12-22 4-38

Dziś ew Gabriela Arch . 
Jutro Zw. N M P

tc
w  flrm ii A  S T E G N F R pracown a 

NOWY-^WUT 12

Uchwały Senatu U. J. P. wprowdttz>ły
Nowe zaostrzenie w sprawie 2  profesorów

L i s t  a d w .  R a b s k ie g o  d o  m i n i s t r a  W .  R i 0 .  h
Jak <ilormov hśmy naszych czy- rych postanowiono „wyrazić prof.

5tŁAsmy
JS & WBUa‘ 0 Eo<,‘ 7 wiecz.J

„Pan Jo-

0  godz. 8-ej|

wialski" z

TEATR POLSKI:
..Pygmalion” Shaw‘a.

TEATR LETNI: 
wJutro niedziela",

NjS ™  MAŁV* 0  * odz- 8 > ^ °  w

TEAT-R NOWY: Hziś o godz. 8-e 
15~9" z Gorczyńsną.

telnikow prof. U. J. P. Cybichowski. 
przeciwko któremu swego czasu to- 
czyła się sprawa dyscyplinarna o u- 
rządzanifc bez porozumienie z uni­
wersytetem płatnych cologuiów dla 
studentów oskarżył prof. Karola 
Lutosta.is.iepo dyr. deprrtamentu 
ustawod eczcgo w ministerstwie 
sprawiedliwości 0 nadużycie stano­
wiska rzecznika dyscyplinarnego dla 
orzeprowadzsiua porachunków oso­
bistych, rozgłaszając zarzuty sfor­
mułowane jako oskarżenie.

O godz. 8-ej| Wyznaczana na dzień 4 marca b.
r. rozprawa sądowa nie odbyła się, a 
na tamach „Kuriera Warszawskiego" 
i „Gazety Sądowej Warszawskiej" 
ukazały się wzmianki przytaczające 
ucnwałe óenatu Akademickiego i Ra 
dy W ydztału Praw a U. J. P., w któ-

Latostańskiemu współczucie z powo­
du krzywdy jaka go spotyka w po­
staci zarzutów". Na zakończenie tej 
uchwały następowało stwierdzenie, 
że senat odnosi się nadal z pełnym 
zaufaniem do pracy profesora Luto 
stańbkiego

W związku 7. tym adw. Janusz 
Raosli, który prowadzi sprawę z ra 
mienia prof. Cybichcwskiego wysto­
sował do Ministra VF. R. i G. P 
prof. święiosławsktego list. w któ-

rBATR ATENEUM: „Ludzie na 
arze" z Jaraczem. I

t e a t r  k a m e r a l n y : o  godz. s 
«Tajininica lekarska’ |
' t e a t r  Ma l ic k ie j : o  g. s .,Za­
mieniaj".

TEATR S.ls (Śniadeckich 0 }: O e 
B *5 „Taniec szczęścia’  z L. Szczepan 

i i. Haiamą.

TŁ „T R  ROZMAITOŚCI (CWwdna 
4d): 0 g. 8.15 Golgota". Ceny b-- 
letów od 50 gr. do 1.50.

t e a t r  13 r z ę d ó w  (Uafó Club):
„Szopka polityczna 1937".

TŁa TR POWSZECHNY (Narhut- 
ta 14): O g. 7 „Wielkanoc"

KON SER W ATORIUM:: Koncert

K, cod„tettnie o godz ft-15- 
orkt, środy, soboty ł święta o 4-30

PHlLIPSEnE

mieszczą się w pojęciu praworzą­
dnego państwa — pisze w swoim li­
ście *dw. Rabski — i profesorowie, 
którzy je powzięli obrazili art. 11 
rozporządzenia prezydenta R P. o 
stosunku służbowym profesorów pań 
stwowych szkół akadem.

W zakończeniu swego pism? adw. 
Rabski pros: min. Świętosławskiego 
o zawiadomienie go, o ustosunkowa­
niu się ministerstwa W. IL i O. P. 
dc tych faktów.

Powyższa sprawa wywołała zre-
rym przytaczając dwie wyżej wepom 7um\ ^  sensa^  w Ulaeh Pra™ -  
niane uchwały, scwieioza, że ją one 3 '
oceną sprawy, która nie została je 
Lzcze rozpatrzone przez sąd pań­
stwowy. Tego rodzaju uchwały Sena­
tu i Rady Wydziału Prawa Ul J. P. 
poaanc do wiadomości publicznej nic

Rctnaits t p ię kn a  l!on a
b y ł  p r z y c z y n ?  p o s t r z e l e n i a  „ k r ó l a "  K w  e k a

R K P R E 2 K N T A C Y J N Y
SmLON-T El e HIMKE^
FACHOWA OBCLUUA

DOGODNE WARUNKI
KONSERWACJA

KABOCHE &C2
Wars.jwj AL. JERIił OlINSKiE 31

tel. 9-34-95

W souuię w późitych godzinach 
wieczorowycn, jak donosiliśmy, po- 
sirzeiony zustal w tajemniczych oko­
licznościach „król cyganów" baron 
Mmejasz Kwiek.

W poniedziałek w urzędzie śled­
czym przesłuchano wszystkich za­
trzymanych w związku z tyra wypad­
kiem. Zeznali oni, że Kwiek postrzelił 
się sam w czasie szamotania, cc ró­
wnież potwierdzi! on sam, gdy na 
chwilę oazyskał przytomność.

Kwiek przebywa naaal w szpitalu 
.ja Czystem i jest całkowici* nieprzy 
torr.ny. Dokonana w dniu wczoraj­
szym operacją nie usunęła niebezpie 
czeństwa śmierci.

Przyczyną zajścia, kióre zakończy­
ło się tragicznym postrzeleniem Kwie 
ka, był długotrwały spó.r jego z io- 
dziną na tle romantycznym Powo­
dem niesnasek był romans, jaki sl- 
letni „baron cygański" nawiązał z 

piękną cyganką Iloną, zamieszkałą

we Włochach. Rodzice I brama czy­
nili mu niejednokrotnie wyrzrty z te­
go powodu. Krytycznego dnia o go­
dzinie lo ej w:eczór w małym dom- 
ku Kwieka przy ul. Dworskiej ]h oo 
bywała się -aiada rodzinni w której 
brak udział również dalsi krewni, 
przybyli z prowincji.

W  izbie przeoywało okołr 2u osób. 
W pewnej chwili, gdy tona Kwieka 
czyniia mu wyrzuty z powodu jego 
stosunku do pięknej Ilony, mężczyźni 
ooecid w izbie zbliżyli sir do niego, 
tak, jakby go chcieli bić. W tym mo 
mencie w obroni e ojca stanął jego 
syn. a oam Kwiek wyjął dla postrr- 
chu -ewolwei z futerału orzeaładając 
gc dc kieszeni. Ooecni w izbie sko 
czyli d« tnegc, chcąc mu odebrać 
bron. W ezasis szaniotama padł 
strzał Krążą pogłoski, ie  tragiczny 
wypadek spowodowała bratowa 
Kwieka, którą włożyła rękę do kie­
szeni, by odebrać baronowi rewolwer

K ronika prow incjonalna

^Ustosunkowana osoba
w y łu d z i ł a  50  z ł .  n a  „ K o s z t a ”  w y r o o i e n la  p o s a d /

i i

|Z VTPCS* 2FS1EMI
!lP-9T i C.~Hr7 Ł g MTrgprvrvif- z MYM I

Ulicą Fieta urzechuJziła Genowe­
fa Wachowicz, służąca, zam. przy 
ul. Freta nr. 16. W pewnej chwili 
do Wachowicz podeszła jakaś kobifc- 
u , która wdała się z nią w rozmo­
wę, w czasie której Wachowicz rwie- 
rzyła się nieznajomej, że poszukuje 
pracy. _ Nieznajoma kobieta przedsta­
wiła s.ę Wachowicz, jako osuba u- 
stosunkowarii i obiecała zająć się 
sprawą wyszukania dla niej pracy.

Wachom.czowa w-ęczyła swej pro­
tektorce 50 zł. na koszta. Przygodna

ziu jama po wzięciu pieniędzy obie­
cała przyjść drugi dzień i ode- 
szłr Oczywiście „protektorka Wa­
chowicz więcej się rtie pokazała. 
Wczorcj poszkodowana Wachowicz 
przechodząc: ul. Długą sostąłn za 
czepiona znów pizez jakąś nieznajo- 
mą, która ukazała się~. znajomą, 
W achowic w szczęła alarm i oszust 
kę policjant przeprowadził do komi­
sariatu. Jest to Janina Kłos, zam. 
przy ul, Bonifraterskiej nr. 19. O- 
sadzono ją w ireszde.

W KROTCE
V  9 0

F f

♦ *  m ł ł n ł M

gc n t. „Powrot l0iska a mianowicie: Sklep B-ci Bor- 
kou sk ch w domu poć Nr. 127 — no­
wej placówce — szczęść Bożo,

W y s t a w a  o b r a z ó w
S t. S z p & K O W s k ie g o

Salon Roterby, Kredytowa 4 
otwarta do 15 kwietnia codziennie 
oo godz. 9 do 19, Wstęp bezpłatny.

orooa, 24 ma> ca

r CLfcsi.> ’^ ‘eci3’ ranne wsraią zoT 
szTk e f 3K̂ mnaaiykŁ hrauci-l
maci “ 7av-rtMP1, 7 25 I>:,rr macji 7.3, Muzy „a (płyty) 11

S a iE S iFheinsl z bakowa. tT" 1" 1 —   ■ 1 r ,mwm7M
t  j  ■ Elsar j (płyty) 12  50 

,,T-adycy]n>' przekładaniec" L  poga' 
aarka. 15-00 Wiadomości gospodar­
cze. 15 .15  Trio Polskiego Rad a. 15 5 5  
„Jkrzynka techniczna". 16 .10  „Zagad 

nistoryczna" —^audycja dla dzieci 
* ^szych. 16 35 Kcłicert wileńskiej IV Radzyminie przy ul. Wai szaw 

salonowej 17-10 ..O Poł-Jskiei w sklepie żyda Neunstek ia wy-
,^1Ir Białym Krzyżu", — ^dczyt.| buchta w iiOvy olina bomba Siła wy- 
„■2P „Gcrzkie żale" —  audycja zą omc iu była tak duża, że cały skłep /.o- 

uoziałem chórów i orkiestry. Tr. z| stał zdemolowany, a w domach są- 
RnCi "b Sw- gnact go Wilna. 17 50 ^iednich powypadały szyby z okien. 

r W t '0Wa z ministrem Franciszkicml |M |,
cv; l'r>lm ‘  Lubeckim" (wywiad fik-”
] 8 .; lć-00 Pogidanka aktualna.!
U  u V i ? tlny,|: gazie" _  pogadam 
u  unr.,. onc*rt reklamowy. 1S-50 

Ijvci , e nowych rośl n pastew-

Agn eszka"P° Ea <abnrka' Ł 19'00 ł‘Staraisi-- 1— °orazek z pswiescif
n 5,. , K ‘Ł*ęlewsk>!g0 p t. „Powrót

e?'e" S S S f r  (p,yiv)- 2nAb ,,Pieśni ,
diów" r 2u-45 i'Ghwila Biura Stu 

^  Pogadanka aktualna.
1= chopinowski  w wyk.
II m o Jakowa Sak‘a 0  nagtuda)

Międzynar. Kom.ursu m, I r  Cho-
m ^u- i?.nsm.’ do Sfanow Zjedn. A- 

r, 1 do Niemiec. „ 1.45 Jan 
Sebastiar. Bae.i: „Czym jest bói i 
czym cierpień.. . Kantata Nr 209 na 
sop-an 1 orkiestr- kan, irah.ą. Trans- 
rrcjję 2 Małei 9Mi Starego Teatru w 
Krakowie. 22-lu Koncert wieczorny w 
wykonaniu Orkiestry Symfon.cznej 
P  R 23-00 Koncert Kwartetu Lenera.,

Czwartek, 25 marca,
6.3. Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze", -6.33 Gimnłj.styka, 6.50 Muzy­
ka (płyty), 7.25 „Parę informacji",
7.30 u trzy Fryderyk Haendel (pły- 
i ” ), 11.57 Sygnsł cza.su i hejnał z 
1 i-ak 'tva 12.03 Wolfgang-A. Mozart 
(płyty), 12.50 „Pasieka w marcu" •— 
pogadanka, 15.00 Wiadomości gospo­
darcze, 15.15 Kwintet Stefana R'i- 
chonia, 15.65 „Jak spędzić święta 7“ , 
16.00 „Skrzynka ogólna'1, 16.15 „Ży­
cie kulturalne stolicy", 16.20 „Przy­
jaciel z knie” — opowiadanie dla 
dzieci starszych. 16.35 ..Średniowiecz 
ne pieśni postne" — audycja mu­
zyczna, 17.u5 „Pogotowie opiekuń­
cze" — odczyt, 17.20 IX audycja z 
cyklu „Sonaty skrzypcowe Ludwika 
wan Bcethover.a“ . Wykonawcy: fiu-
i®’ c Umińska skrzypce, Zyg- 
mant Dygat —  fortepian. W progra­
mie: onatr A  uur op. 47 (Kicatze- 
rnwska), 37.50 „Książka i wiedza" 

^dżkac’ . podróżniczych",
00 Pogadanka aktualna. 18 JO Ko- 

r unikat snregow-y z Krakowa 18 1 
Miadomooci Spot+ov,e- 182o j>0rh;f

’ T- ! Koncer. reklam o w „. 
18.50 Pog-danka aktualr- id 00 
Premiera słuchowiskowa p. ’ „Bieut 
czym a Chrystui owy", 10.311 Koncert 
muzyki gredde-j w dniu święta Gre-: 
cji. 20.00 „Wśród wołyńskich osaćYu-1 
ków wojskowych" — pogadanka 
20.15 Koncert symfoniczny. Tricnsm' 
sja z FcJtarraunii Warszawskiej-I
22.30 „Chór katedralny w Dijon ( pij 
ty) 23-00 Jan Krystiap Bach (płyty) .1

i ^ o i A
w  n » i . e p s z v m  f e t t o m e n i i ln y m  f i lm ie

M O S K W A  ■ S f U N d H U "
E S 5 S  F i l HARMONIA

W ybuch bom by
w  s k l e p i  ż y d o w s k i m  w  R u d / y m m i e

Władze śledcze, prowadzące docho­
dzenie w tej sprawie nie natrafiły do- 
lą na ślad jp.awców.

Prawaopodobnii w związku z tą 
spiawą pozostaje aresztowanie znane­
go w kaa/yminie działacza narodowe­
go p. Jerzego Żaczka.

P o s i ę i y  p o ls k c ś c ł
n a  M s r s z a ł r t o w s k ie i

Dowiadujemy się, że na Marszał- {, *-w papjfefL,sów w paczkach już od
kow skiej pow sta je  now a p laców ka ; s S7ł.lłlc_ J

Szczęśliwa inicjatywa
Monopol tytoniowy wpadł na po­

mysł sprzedawania lepszych gatui-

5 sztuk,
Niewątpliwie tego rodzaju takty 

ka umożliwi zapoznanie się z tyiru 
gatunkami szerszym kołom palaczy.

G D Y N IA
LITEWSKI STATEK

Do portu gdyńsKiego zawinął sta- 
tex Iiiewsk: Friesland, przywożąc
ładunek około 1300 ton rudy żelaznej 
przeznaczonej dla hut śląskich. Na- 
idży zaznaczyć, że pebyt statku ped 
banderą litewską w  Gdyni należy do 
rzadkości, Płaszcza w osiatnich la­
tach.

GOŚĆ Z ANGLII
Przybyi aziś do Gayni admirai Her­

bert Richmond, profesor i dziekan 
Uniwersytetu w Cambridge,

K I E L C E
PLACoWKA POI SKA

Uwaj kupcy poznańscy pp uuazyń 
ski i Ś«.atowoki utworzyli przy ul. 
Sienkiewicza 32 obficie zaopatrzony 
skład materiałów Dławatnych i weł­
nianych.

ZJAZD FARMACEUTÓW
Odbył się w Kielcach zjazd okręę t- 

wy fannaceutów, w obec.jośri dele­
gata ministerialnego. Obradowano 
na 1 aktualnymi sprawami zawodo­
wymi.

TAJNY UBÓJ V\ ŻYDOWSKIM 
„DOMU MODPTWY”

Ostatnio w jednym z miejscowych 
„aomów modlitwy” wyk.yto większą 
ilość z tajnego uboju. Mięso byłe u- 
kryt® pomiędzy t. zw. „lOdałami” i 
„śmiertelnymi kszulanu” . W domu 
lym dokonywany był tajny ubój cie­
ląt.

L W Ó W
MIN. ANGELESCU WF, LWOWIE
Przybył do Lwowa minister uświa- 

ty Rumunii dr. Angelesa- wraz z to­
warzyszącymi mu osobami Ministei 
zwiedził kilks szkól średnich Oiaz kli­
nikę uniwersytecką. Rekior UJK po­
dejmował następnie ministra śi ada- 
niem

jKA7ANIE DEFRAUDANTA
Sąa ogręgow y w Przemysłu na se­

sji wyjazdowe; w Jaworowie rozpa­
trywał snrawe b. sekretarza wydzia­
łu powiatowego w Jaworowa Leona 
Czi rmaka o sprzeniewierzenie kwoty 
1.067 zł. należnej gminie Starzysca, 
Czermak skazany został na 2 i poi ro­
ku więzienia i pozbawienie praw oby­
watelskich na lat 5.

P Ł O C K
SPŁONĘŁA PLEBANIA

W Gołymhiie w powiecie ciecha­
nowskim wybuch! pożar na plebanii 
ks. prob. Kalinowskiego

Mimo akcji ratunkowej, plebania 
splonęia

KONSEKRACJA DZWONÓW
V.’ Obecności licznych rzesz wier­

nych J. E, ks. Biskup Wetmańsk. do­

konał w jlochi konsekracji dz\ on ów 
w parafii ś. . Stanisława Po konse­
kracji ks. Biskup wygłosił k-za,iie o 
znaczeniu dzwonów w Daraiu*

S L A S K
ŚMIERĆ NA Ha ŁDZIE

Na hałdzie „Huty Bankową:” wy­
darzył się tragiczny wyoadek. Pod­
czas zbieianit- odpadków żelaza 17-let 
ni Antoni Kwiecień orzygnieciony zo­
stał kolebą, napełnioną gorącą uzlaką 
i doznał tak ciężkich poparzeń, iż 
pon.osł śmierć na miejscu.

„ŚWIĘTO GÓR’
W Katowicach rozpoczęła już swe 

prace komisja wojewódzka „święta 
Gór” , które odbędzie się v. tym roku 
w Wiśle w dniach od 15 do 21 sierc- 
nia. Na konferencj., dokonano wybo­
ru szeregu komisji, jak: propagando­
wej, literacko - naukowej, kwateilin­
kowej. aprowizacyjnej, widowisko­
wej, porządkowej i t  .p.

AFERA KANIOROW 
W  związku z wykryciem i zlikwi­

dowaniem przez Śląską Straż Granicz 
ną wielkiej szajki przemytników sa­
charyny i Kamieni zapałowych rodzi­
ny kantorów, zostau aresztowani w 
Bytomiu żydzi, uuttman i Noher. 
Aresztowań:' żydzi zostaną przekazani 
ao dyspozycji wiaaz polskich.

ZABÓJCA INŻ. SKRZYWANA 
Stan zdęowi3 zabójcy inż. Skrzywa- 

na Kopfa uległ poprawie, tak że w 
najbliższym czasie będzie można prze 
nieść go do więr.enia z Lec;nicy w 
Katowicach.

W - L N O
SKAZANiE WYWROTOWCA

Sąd okręgowy w Wimie SKazat re­
daktora odpowieaziamego czasopisma 
b ałorusKiego „Front Bi-tornski” Pa- 
pucewicza na ) rok więzienia z zawie­
szeniem na lat 5 za zamieszczenie 
artyKułu pt.: „Samodłielność czy nie- 
samodzieiność”, godzącego w rieira- 
ruszainość granic Państwa Polskiego.

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W Stołprach ma powstać w naj­

bliższym czasie okręgowa spółdziel­
nia mleczarska. Postanowiono jedno­
cześnie zalozyć oddziaty w czterech 
pooKsklch miejscowościach

ROZGRYWKI W  IZBIE 
ROLNICZEJ 

W związku z ustąpieniem- gen- 
Żeligowskiego z zarządu Izby Rolni­
czej w Wilnie, szereg osób maaiife-

stuje solidarność z gon. Żedgowsldrr 
M. in. obecnie grupa inteligenvji roi- * 
niczej w liczbie 33 cióh, przeważnie 
zrzeszonych w Kole Robaków z wyż- 
szjtt wykształć miem, wystosowała 
do prasy „owiadczerno, solidaryzu­
jące sie z gen. ŻeHgowshir i Pio* 
testujące przeciw rozgrywkom pet ł 
sonaii.ym w zarządzie Izby Rolni­
czej.

W O Ł Y Ń
NAPISY ANTYŻYDOWSKIE

W Łucku z soboty na niedzielę, nie­
znani sprawcy w wielu miejscach na- , 
malowali na .omach i plotach czer­
woną farbą dis Polaków takie upom­
nienie: „N it kupui u źyoów”, „grosz 
żydowi, szkoda narodu, piecz z żyda­
mi”. -•

ELEWATOR ZBOŻOWY 
.Związek Osadników powiatu rćwień 

skiego projekiuje budowę wielkiego 
mtyna ei.sporto.cego, wyposażonego 
w najnowocześniejsze urządzenia. Bu 
dowa rozpoczęta zostanie jeszcze W 
r. bieżącym po wykończeniu elewa­
tora zbożowego na St. Równe.

FDLSF' SrCLLF 
Został otwarty polski sklep przy ul.

J. Piłsudskiego 45 p. f- „poznański 
skiad (arb i lakierów', jesi tu pierw­
szy w Łucku tege jodzajti sklep chrze­
ścijański z farbami.

CENY CHLEBA.
W  porozumieniu właścic.ell pie­

karń z odnośnymi wraazam ustalo­
ne zostaiy na cerem o następujące ce­
ny chleba: 1 kg. chieba żytnieg) 50 
proc. — 35 gr., 1 kg. chieba razowe­
go —  27 gr.

PL  ACOWKA POLSKA 
Łuck, W Lnic dzisiejszym zlatała 

otwarta nowa placówka chrześcijan ■ 
ska przy m. J. Piłsudskie/’ .- S I, 
„Chrześcijańska Owocarnia Miget, 
ckiego. Z dniem 1 -go kwietnia b. r. 
zostanie otwarty 1-y tego : odzaju 
chrześcijański „aktad ttolograLczuy, 
dotychcza° były uame żydowskie.

A B C  l̂ Dkć
W’ kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
W e własnych punktach sprze­

daży
W  oddziałach własnych (w  Ło  

dzi, Poznaniu. Włocławku).

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C  POZHAlt: 27 GRUDNIA 2

tJ G L O z iZ E & lA  D R O S K E

Pa rBUje W£r ,e Chw

C H A R L E S  G E B E R
L C-ENrn ,0 -01

STUtltNToW
wykw alifikowanych korepetj-torów 
burahstów, akwizytorów poleca 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
przy T wie Bratnia Pomoc S.U.J.P
w Warszawie, Kraknwskie Przedm. 
30. 1 ei 2-77-02. Godziny przyjęć 

codziennie 13 — 14 i 18 — 19.

M E B L E

A. AJ HEBLE rant iwane. I  om
piety — pojedyńcre sztuki, Syjó' mit. 
StoKwe, Szafy Kredensy — Łóżka
— Stoły.— Otomany — Tapczan* 
Najtaniej! Gotówką — Ratami Fiąt- 
kowski, Elektoralna 41.

E L E K T R Y C Z N E  P O G O T O -
M Jir Instalacje elektryczne, napra- 
- I L  wy dzwunków, przeróbki, za- 
kładarue anten radiowych. Uskutecz­
nia natychmiast elektryk Marszał­
kowska l l j ,  tel. 318-80.

A.A.) O K A Z J A -  M E B L I
Tirma chrześcijańska „J, CIĘŻKOW 
SKF’.-P |»4 Trzech Krzyży 12 — No- 
wy s>wiat 39. — Pieiwsze aiódlo'
— Własna wytwórnia!   Pokoje
komplety od 800 di- 1500 zł. Gabinety 
—- Stołowe — Sjrpialnie — Kluby — 
Pol .cie — uniwersalne — kombino­
wane. — Pojedyncze sztuki. — Do­
godne rozplaty. — Bezpłatne porady
—  P i ojekry „\\ nętrz”  N o w y  Ś » ^ |  39. 
P lac  Trzech  K rzy zy  12.

KROJU modelowania, izycit ryu- 
czają gruntownie Karsy 

Ireny Pieśho, Nowogrodzka 26, sto 
sując dla Uzytelniczek k BC specjal­
ne ulgi Zapisy codziennie.

TEATRY POZNAŃSKIE! 
TEATR W IELKI: „Manon". 
TEATR POLSKI: „Golgota-. 
Te a t r  NOWY: ,,Port;et Łuka 

sza".
KINA POZNAŃSKI® 

SŁOŃCE; „Załoga1. 
METROPOLIS; „Napiętnowana" 
APOLLO: „Blond Carmen". 
SFINKS: „Zaproszenie do walca" 
STRAJK W TOW. „EUROPA"

STÓW*. ASYSTENTÓW U P- 
W  dniu 18 b m. odbyło się w 

Coli. M edicum  w alne zebranie S-c 
w arzyszen ia  A sys ten tów  U n iw ersy ­
tetu  Poznańsk iego  P r z y  licznym  u- 
d z ia le  członków  zebran ie zagtu ł prę 
z es. dr. Boratyński. N a  przew odni­
czącego  p -wołano dr. K rokow sk iego .

W ybrane nowe w ład ze  S tów a ’1! *- 
szema P rezesem  obrano ponow i ie 
dr. Boratyńsk iego. Do zar-ądu  w e ­
s z li: m gr. A dam ow icz, inż. B łoci-

Witwórr.ia rękawiczek skór-kowy7ch 
M. Kowalewski Mokotowska 8. 

Poleca rękawiczki sojidnię wykonano, 
z pierwszego gatunku fkor, w-yrobu 
w łasnego, ceny niskie.

H E B LE
najtaniej solidne, gotów- 
ka ratami. Sypialnie, sto 

łowe, salony, gabinety, kredensy 
-zafy, i..pczany, otomany Piacow- 
nie stolarsko - taplcerskie Wrzecion 
Hoża 16 .

K B I W T
mm sfRCis 
2b u u h >isciiju

2ai(!ad fttyrririKinkiy „ N A T U R f i
Al. SłU ha 8, ł*Ł  958-69 

PP Lrzędn kois ulgi—kuracje rjf«a**sweJ

R.SIEKCZEWSKII r .
■ m e d .

s K ó r n e  i w e n e r y c z n e  
H * O ł u a i S 8 j . 2 - 4 i 7 - - 9 i * - , t e l  293-07

TAPCZANY h-'gieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, to 

tele klubowe vyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front.

RÓŻtlE

A) W rT W 0 »  CIELIZNY
S, OLSZEWSKI Warszawa, Koszy­
kowa 4S, poleca bieliznę: damską,
męską, dziecinną, pościelową i wyro­
by trykotowe. Finn a istnieje od 
1912 r. 10% rabatu dla okązicieu niu 
ogloszepj.a.

wyrobioną śle- 
dziarjiię z powvdu 2-«h interesów. 

Zgłoszenia ABC, Aleje Jerozolim­
skie 3a.

Jprzedant zaraz

P C S A U Y  Z A O r iA ^ O W A N r

Jak otrzymać pi&ce1 
Admińistracii „aBC",

Zwrócić się do 
Warszawa,

Al. Jerozolimskie *a Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaoiarowaniu prary 
zamieszczamy z ustępstwem 00 pror. 
W wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E

, . . 1 1  • 1 m f mer. Dcża-nlcs mz. Dojns-
kowski, dr. Krokowski, mgr. Mache- 

Lb^zpieczen „Eu P równa, mgr. Matuszewoki, mgr. Mą-

f i A ' - - * - •  Ter-
w Mrarezawie i okupowało biuro od­
działu poznańskiego.

ZUCHWAŁA KRa DZIEŻ
Zuchwałej ,:rad*ieży z włamaniem

lecki i dr Zaworski.
AKCJA PRZEDŚWIT 1 ECZNA 

ZWIĄZKU POL5K'EGO
W wielkim ‘ tygodniu wydało Kc ,0 

Związu Polskiego ulotkę nawołującą
dopuścili się! lYuSa- 00 popierania jedynie polskich i chrze

r f t ^ & . ' f E 2 f e J P S S Ż V 2 S ł : 1 . aopanmymi w m .
propagandowe i u-",a i W n n ® r * ° *  °Cen‘:a 113 powiędnie hasła

-  • swiadamidjące.
rei , . w P„ 7 NIEDZIELA PALMOWA ZAWIODŁA

ąaniu ?pogł§ci o .kni^du U nej - . - '  W  kolach kupieckich panuje uczu-
zawodu, aki spowodował bardzo

W lar,ze śledcze w *cz«ły  d^hodze- 
ma i po dłuższjm czeGe wpadły na 'vloneJ. z" y kle N!ed2:eh Paln« w fi- Z 
trop tej hazardowej gry. Ruletka l')0wodu. deszczu i óądż co bądź kcń
mitacila się przy ul. Skarbowej 15. ca miesiąca zawiodła zupeinie ituazie-

nr * 1 j  -u j  - 1 e- - je kupców poznańskich klientela pro-y  toku dochodzeń natrafiono row Jwitlci^nalnaP w  n,c, lórych pr2edPsle.
meż na ruletkę u mej. Jackowskiej biorstwattl osiągnięto zaledvtie 2 5%
przy ul. śv.. Marcina 42 Stwierdzo- obrotu w porównaniu z obrotem w

fl hnolw en* wvdz filozoficznego Lr-
niw. Kraków?kiego, siąwista, na­

rodowiec, poszukuje jakiejkolwiek 
.pracy. (Lekcje, praca biurowa itp ). 
Oferty pod M. do administracji ABC, 
Al. Jerozolimskie 3a.

SAMOLOTEM

no, że wla.śćicielarn obu ruletek bvl zeszłoroczna Niedzielę Palmowm. 
kupiec poznańsk- furkow^sl” . Naztvi- J 
ska osób, grywających w ruletkę, są 1 
w posiadaniu władz. Jedynie ze 
względu na dobro śledztwa nie moż­
na ich ujawniać.

WYST \WA 
|S p. MĘCINY KRŻESZA 

W uh. niedzielę, w salonie Tow.
Przyjaciół Sztuk Pięknych otwaria 
została pośm.ertna wą-stawa prac 
Józefa Męciny-Krzcsza Zajmuje ona 
wszystkie trzy sale i obejmuje za­
równo wielkie płótna, jak i drobne 
szkice

LIKWDACJA SPÓŁDZIELNI 
I KAPITAŁÓW

Na zebraniu likw idującej się spół­
dzielni wzajemnych kredytów „Wda­
no" stwierdzono poszkodowanie 
członków spółdzielni na 4UO.OOU zl. 
przez zarząd spółdzielni. Poszkodowa­
ni wybrali specjalna komisję, która 
ma opracować materia! do doniesie­
nia do prokuratury. Poszkodowani 
domagają się aresztowania byłego 
zarządu spółdzielni i zabezpkczerra 
.-wych pretensji na prywatnym mająt­
ku byłych członków zarządu.



=  A B C -  K O W IK Y C O D ZIEN N E -  S tr, G

i h b u . - u m r  a iu ‘ w n M  
h c l c t n h c i '

H iK R M Z A IÓ  POZNAŃ

Konwersje ucMona bez dyskusji
U s t a w a  e m e r y t a l n a  w r a c a  d o  k o m i s j i

Senat ogranicza uprawnienia robotnicze
Pcp ru i...owe posiedzenie Senatu 

prz, uiosło niespodziankę w postaci 
negat, t. ego aj itwienia pi jjektu 
posła ( łst .lina o zmianie isiawy eme 
. ,  łalnej. ,ak wiadomo, kwestia emt 
./toina od rasu w-, dama aekretu 
Ptezydenta Rzeczypospolitej w tej 
sprawie wywoływała pewne zaognie­
nie por.iiędzy i ądem a parlamentem. 
Rząd stał na stanowisku równowagi 
budże owej, parlrment zaś stawat * 
„bronif' emerytów. Projekt pos Osła 
IŁia, na któi-y rząi^ wyraził zgodę,

P 3 z a m a c h u  p e t a r d u w y m

Rewizie i aresztowania w Wilnie
yYILNO, 22. 3. A TE  donosi: 

W  związku z wyDucnem petardo- 
wym w lokalu Stronnictwa Na- 
lodowego w  W ilnie, dowiadujemy 
t lę  o następujących szczegółach. 
Wybuch nastąpił podczas posie­
dzenia Stronnictwa Narodowego, 
oddział śródmieście. Został cięż­
ko ranny członek tego Stronnic­
twa dwudziesto kilkulrtni Yt la- 
dysław Nabcrowski, który został 
przewieziony do szpitala św. Ja­
kuba, gdzie musiano dokonać 
amputacji lewej dłoni.

Po lic ja  w  ciągu ubiegłego wie­
czoru i nory dokonaia szt regu 
rew izji, m. in. w lokalu Dzienni­

ka W ileńskiego". Dokonano licz­
nych aresztowań. Wczoraj wie 
czorem zatrzymano około 10 0  
osód, z których część po przesłu­
chaniu zwolniono.

Obecnie zatrzymano kilkadzie­
siąt osób, m. in. przywódcę gru 
py młodych, aplik&uta tdwokac- 
kiego i-współpracownika „Dzien­
nika W ileńskiego" Piotra Kow­
nackiego oraz wybitnych działa­
czy ł  grupy młodych studentów 
Swieżewskiego i Łuchtin. znane­
go z  procesu o zamach petardo- 

w  W iliiie  w roku ubiegłym 
studenta Drawnela i innych.

oył przychylnie przyjęty przez emt 
rytów z Wielkopolski i Małopolski, 
mniej chętnie był widziany przez 
ome.ytów polskich. Nie przypór ..cza- 
no jednak, aby trrtaw , uchwalona 
niemal jednogłośnie przez Sejm, nie 
uzyskała większości w  Senacii. Tym 
czadem wbrew oczekiwaniom na 
wniosek sen. Jagrym-Maleszews :k 
go j rojekt odesłano r  powrotem do 
komisji, i Jraczając Tałatwierue sprr 
wy, w  najlepszym razie ns kilka mie­
sięcy.

Biedni przemysłowcy
Z  kolei omawiano ustawę o skró­

ceniu czasu pracy w  górnictwie. Za 
ustawą wypowieoział się referent 
Je«. marian Malinowski, przeciwko 
niej natomiast wystąpił os,, o jak te­
go n  sszią można było ię spodzie 
wać, przedstawiciel wi.ikiegi prze 
mysiu, se.a Karszc-Mediewski, ze 
znaną śpiewką, że uchwalenie usta­
wy grozi utratą rynków zbytu, pod 
./aieniem bilansu handlowego, osia 
bietrl* . podstaw walutowych 1 
zmniejszeniem zatrudnienia ,s ic !) 
Ustawa tnruanBaby przemysłowcom 
Kaikuiację i możliwość zabierania 
tranzakcji eksportowych, co nie po 
-'wolilobj na wykorzystanie konlunk 
tury.

Marsz. Śmtgty-Rydz 
w Senacie

CT czasie przemówienia sen. Sie-

i

tzeni::, że oorauy skończą się wcześ- 
rde. Marsz. Prystor udał uię na po­
witanie marsz. Śmigłego Rydza i  po 
chwili wprowadzi! go do loży Prez; - 
denta.

Pan marszałek zarządził przerwę 
w ooraaach, która miała trwać dwie 
godziny i wszyscy członkowie rządu, 
otdz senatorowie udali się na ową 
proszoną herbatkę. Trwała ona tylko 
gottzinę, Z tego wynikio pewne za- 
mleszat.je, do przez jakiś t ras obrady 
prowadzono bez udziału stenografów 
I bez diariusza.

Zagrożone zarobki 
robotnicze

Ustawę o skróceniu czasu pracy w  
górnictwie uchwalono, odrzucając 28 
giosaml przeciw 25 poprawkę pn yję- 
■4 przez komisję, która postanawiała, 
że zmniejszenie godzin dziennej pra- 
ej aie może za ODg pociągnąć ob­
niżki zarobkó.

Bt*. dyskusj” przyjęto następnie Idl- 
ka drobnych usł aw. Nt ostatnim punk aworcu 
cie porządku dzłenego był piojefct u- 
.ławy o konwerstl " pożyczek mgra­
nicznych w  walutach obcych.

Konwersja uchwalona 
bez dyskusji

Projekt ustawy i „terował sen. Fu- 
.akowski, który oświadczył, te zwa­
żywszy lodatnie 1 ujenuir strony usta­
wy k m isja usto umkawała się do niej 
pozytywnie, nie wnosząc żadnej po

W  celu zapew nien ia lepsze j obsługi i w yg o d y  naszych  
k lien tów  —  o tw orzy liśm y  w  dniu 2 1  m arca b- r.

N o w if S k le p
ul. M(irszalk.oWś\a 129
telefon 31C-50

Bracia JBorJeow s. a.
ŻYRANDOLE O LAMPY •  GRZEJNIKI »  RADPO 
WSZELKIE MATERIAŁY ELEKTROINSTALACYJNE

Niepodległość i integralność Belgii
Graz s p r a w a  K o n g a  i s u r o w c ó w

przedmiotem nared londyńskim
LO ND YN , 22. S. Dzisiaj po po­

łudniu przybył do Londynu król 
belgijski Leopold III, którego na 

powitał iaideniein króla 
I Jerzego V I wobec nieoficjalnego

dlewskiego i TO^gmKn^ Sem^ prawki k{a<Iąc jednak jak najwiękśz*
tu marsz, 
na godzinę 
rządza! mars: "Prystor w przypusz

tł-tą ia reroatkę, Którą u-

m

Krymskie, Kaukaskie, Węgierskie, Hiszpaflskie, 
R e ń s k i e ,  d o r d o s k i e ,  B u r g u n d z k i e  

K O N I A K I ,  L I K I E R Y ,  W Ó D K I krajowe 
I zagraniczne

INDYKI, PULARDY, RYBY 
S Z Y N K I  Litewskie —

£ y w «  I 
•  ileta MIGDAŁY, RODZYNKI 
W Ę D L I N Y  Świąteczne

P A K U L S C Y
K o n f e r e n c ja  w  I n s p e k t o r a c i e  P r a c y  b e z  w y n i k ó w

Z i my p. fi. Jłndau i (oltimana
zatarg w Tow. „Eurcpa” przeciąga się

Ostatnie trzr dni strajku ukupa- 
Cjjneg-i w T-wie Ubezpieczeń „EU­
ROPA przyniosły kilka nowych 
szczegółów, świadczących niezbyt po 
chlebnie o metodach walki, podjętej 
przez pp. Likwidatorów.

Na poniedziałek na godzinę f mą 
rano wy inaczono konferencję u ub 1 7.711.JH7 zł, 
wodowego inspektora Pracy. O ter 6.823.989 zł. 
minie konferencji Inspektor Pracy 
zawiadomił jeszcze w aobotę w go- 
dz.intch raiuiych zarówno przedsta­
wicieli pracowników, jak i Likwida­
torów T w a. rymczarieir w nocy z 
soboty na niedzielę Likwidatorzy wy 
•yłają do wszystkich pracos ni .os 
Laty i  zawiadomieniem o niezwło­
cznym rozwiązaniu umowy o pracę 
*  winy— pracowników. Pomijając 
zupetną bezpodstawność tych listów, 
fakt ten ilustruje dosadnie nastawie­
nia pp. Likwidatorów do Inspekcji 
Pracy,

Skoro Inspektor Pracy, zwołuje 
konferencję dla zakończenia zatargu, 
to tego rodzaju pociągnięcia Likwi­
datorów, mające na celu jedynie za­
ognienie zatargu, zasługują na jak 
najostrzej >ze potępienie

Karygodnym też trzeba nazwać 
zachowanie się przedstawiciela Ko­
mitetu Likwidatorów, adwokata Le­
ona Landaua, na "amej konferencji. 
Przedstawiciele Związku i delegaci 
strajkujących pracowników wykazali 
jak najdrlej Ida a chęć polubowne­
go załatwienia zatargu. Tymczasem 
p. Laiulau odmówi! pertraktowania 
na temat zlikwidowania 'sporu.

Kulminacyjnym punktem prowo 
kacyjnrgo zachowania się p. Landaua 
było „odwołanie" uchwały z dnia 18 
stycznia r. b., w której Likwidato­
rzy T-wa ..Europa" przymali piaco- 
wnikom prawo do odpraw

Dotychczas pp. Likwidatorzy tłu- 
marzyli pracownikom, że tylko wsku 
tek trudności finansowych nie mogą 
się wywiązać z przyjętych na siebie 
zooowiązań.

W  styczniu, hiedv pracownic" byli 
jeszcze potrzebm dla ratowania za­
grożonych interesów Izaka Goldma­
na, Zarząd T-wa wspaniałomyślnie 
postanowi! przyznać odprawy. Obec­
nie, kiedy zbliża się termin wyi la 
c*nia odpraw, władze T-wa tićrekają 
się do różnych t-icków adwokackich, 
licząc na łatwowierność swych pra 
cowmków.

Obecnie gdy stało się wiadomem. 
że sytuacja „Europy" jest bezna­

dziejna pp. Goldman 1 Landa”? cheą
się wykręcić sianem.

Warszawski aąd ikręgowy wyzna­
czył już na 9 kwietnia fermin roz­
prawy o upadłość „Europy*Jak wy­
nika s przedstawionego sądowi bi­
lansu długi „Europy" wynoszą 

przy majątku wartości

prana aż do zwycięstwa.
Czas już najwyższy skończyć z 

bezprzykładną samowolą naszych 
potentatów ubezp.eczeniowycl i w 
imlr  spr-.wiedliwoścl społecznej zli­
kwidować zatarg, który jest nowym 
dowodem zabagnionych stosunków 
ra tym odcinka naszej gospodarki 

P Lundnu, Goldman i im podobni 
Do takiego stanu doprowadziła1 próbują liczyć na zak,raszi.ni< pra- 

„Euiopę** gospodarka Goldmanów. | cowników, sądząc, że na tej drodze 
Jasnym jest, że s takich warun- uda im sie zwolnić pracowników bez 

kach pracownicy nie mogą przerwać odszkodowania, 
swej akcji i pow inni walczyć o swe Zawiedzione nadzieje...

naciJK na prz,jętą v, ukłaazł- amery 
ta-ńskim zasady że rrie będzie czynie 
na żadna dyskryminacja oomięazy 
poszczególnym, grupam. posiadaczy 
pożyczek i że każąc ustępsL. o uczy­
nione innym grupom przjrsiugiwmt bę­
dzie grup> polskich posiadaczy.

„Korzystam ze sposobności”  mówił 
sen. Fudakcotskl- „aby dat p" wnc wy 
jaśnienie, które na komisji od2ieH‘ p. 
min. Skarbu. Oświadczył on, źe zda­
nie jego wypowi wi dane na komisji 
buaMowe] sejmu. Iż „wfciaztaty pro­
dukujące powinny dawać wlęksr 
rentowność, niż papiery | . centowy , 
bynajmniej nie oznacza ]ckob\ iząd 
miał tendencję do obniżenia /procen­
towania papierów krajowych, zarów­
no tych- które były już konu ertowa 
ne, jak też i tych, które ostatnio nie 
były konwertowane jak 4 i poi p.o- 
ctulowe listy zastawne „owarzysn.’ 
kitdytowych miejskict i  ziemskich'’ .

Ustawę uchwalono ber dyskusji 1 
bez miai

W  zakończeniu posiedzenia pan 
itiarsz. Prystor zlozył członkom **ądu 
z oremiere. na czele, oraz senatorom 
życzenia „Wesołych Świąt”

charaktom w izyty szamoelar 
dworu, lord Cromcr. Wieczorem 
aunbasador belgijski wydał ni 
czeJć żTóla obiad, w  Jrtóryn wzię­
li m, in. ud.™'a?: premier Baildwin 

min. Eden, min spraw wewn. 
Simc-n, min. koionij Gore, parla­
mentarny podsekretarz stanu do 
spraw koionij tord de la W arr i 
główny delegat brytyjski na kon­

ferencję surowcową w  G ew w if, 
finan*owy doradca rząa j Lułti, 
Ross.

Pow j'i-za  lista zdracza, le  roa> 
mowy z  królem Leopoldem doty­
czyć będą prze- raźnie dwóch u -  
gadnien, a mianowicie spraw y 
bpi.«cyzowaiu& belg ijsk iego , po* 
stulatu niepodległości 1  Integra 1* 
noś u . związanego z  rokowaniami 
o pakt zachodni, oraz sytuacji 
Konga belgijskiego w  całokształ­
cie spraw kolonialnych 1  b u t  owco 
"ryciu

Ofmrny bojownik spraw:1 narodowe!
Ks. Bieniek biskupem śląskim

KATO W ICE, 22. 8 . Jak się do­
wiadujemy, kanclerz Kurii bisku­
piej w  Katowicach ks. Juliusz 
Bieniek mianowany zosial przez 
Stolicę Apostolską biskupem su- 
frayanem diecezji ślisk iej Ter­
min konsekracji nie został jesz­
cze ustalony, piawdopodobnie od­
będzie się ona w  kwietniu r  b.

Ks. b.skup suir, Bieniek urodził 
saę w  r. 189-5 w  Sow^zycaćh w  pow. 
oleskim na Śląsku Opolskim. Do 
gimnazjum uczęszcza.' w Klucz­
borku, skąa zojta ł w  r. 1913 wy­
dalony za swe przekonania naro-

dowo-polskie i  za pracf uarodn«
wą. święcenia kapłańakla o»T*y. 
mał we Wrocławiu w  r. 1918. Od 
roku 1918— 1922 pracuje na róż­
nych duazpasters iwach. Następ* 
nie przenosi się n »  polskJ Śląsk*

Ks- Bieniek jest trzecim kapła­
nem z terenu Śląska niemieckie­
go, piastującym w  Polsce god­
ność biskupią. Jak wiadomo, Idu 
Gawlina jest bisicup*tn polowym, 
ks Lorek —  biskupem sandcmier 
skim, a obecnie ks. jJenJek aoatał 
biskupem sutraganem śląskim

Ctv-f. £ -nilio la  ^fiar
hiszpańskiej w ojny tom ow e)

T A l a .VERa  d e  l a  R E INA ,
22. 3. Dzisiejszy Komunikat głów­
nej kwatery wojsk powstańczych 
dementuje kategorycznie wiado­
mości o zdobyciu przez oddziały 
rządowe ltilku miej scowości na

Strajk u kopalni Giesche trwa
18 wuotnikaw zasłabło z wyczerpania

P e ł n a  g o d n o ś c i  p o s t a w a  s t r a jk u j ą c y c h
KATOW ICE, 22 3. Sytuacja 

na objętej strajkiem okupacyjnym 
kopalni Giesctr, w  Nikiszowcu w 
dalszym ciągu pozostaje bez zmia­
ny. 18-tu z pośród strajkujących 
roljotników ciężko zachorowało i 
przewieziono ich do szp tala. Ro- 
botnicy ci ze^łab’ ’’ z powodu wy­

czerpania. W  wyniku odbywają­
cych się konferencji przy udziale 
władz, uzgodnione zostały nie­
które postulaty, wysunięte przez 
strajkujących Postulafów  tych 
było ogółem 56.

Strajk trwa w dalszym ciągu i 
niema nadziei na rychłą jego lik-

T a ie n in ic zć  a n o n im y
p r z e c i w k o  u s t a w i e  a d w o k a c k i e j

W poniedziałek posłowie i se­
natorowie otrzymali tajemnicze 
anonimy, zawierające uwagi do 
projektu ustawy o ustroju adwo­
katury. Anonimy te wypowiadają 
się przeciwko art. 29 projektu, 
który przewiduje, że adwokatowi 
nie wolno podejmować się pracy 
w instytucjach przemysłowych.

handlowych i bankowości.
Autor czy też autorzy tych ano­

nimów wskazują, i e  w' Niemczech 
i Austrii adwokaci mają prawe 
pracować w tych instytucjach, o- 
raz suggerują, że niewątpliwie 
organizacje gospodarcze wystą­
pią o nowelizację tego artykułu.

widację. Sporny bowiem jest punkt 
dotyczący dodatków z tytułu świę 
ta górniczego i z tytułu długolet­
niej pracy na kopslni

Przed okupowaną kopalnią gro 
madzą się rodziny strajkujących, 
oczekując na likwidację strajku. 
Należy podkreślić pełną godności 
i spokoju postawę górników i ich 
rodzin. Dc żadnych wykroczeń ze 
strony zgromadzonych przed ko­
palnia nie doszło.

N o w y  r e k o r d
« N o r i r »  c n d : e "

PARYŻ, 22. 3. Kapitan parow­
ca ..Normandie'* nadesłał depeszę, 
że statek przebył Atlantyk —  2967 
mil v/ 4 dni 6 minut 23 sck., t. j 
z pizeciętną szybkością 30,99 wę­
złów, bijąc w’ ten sposób reko-d.

froncie Guadalajara. Komunikal 
podkreśla, te  miejscowości te 
znajdują t»ę w  rzeczywistości w 
posiadaniu wojsk narodowych 
lub też nigdy nie były obsadzone 
przez odziały powstańcze ne wzglę 
du na trak znaczen ia strategicz­
nego.

Tak np. komunikaty rządowe 
podały o zajęciu miejscowości Ci- 
fuentes., leżącej o 1 0  km- na 
wschód od rzeki Tajunia. Oddzia­
ły r  aro do we nie przekroczyły 
wschodniego brzegu "zek. Tajuns 
i nie znajdowały się nigdy w Ci- 
fuentes.

Na zachód od Guadalajara woj 
ska rządowe atakowały dwukrot­
nie pozycje powstańcze na połu­
dnie od Padilla de Hita, lecz zo 
stały odparte z wielkimi stratami. 
Oddziały narodowe podjęły na-

tychmiaat pościg i  rozpro&żyłj 
skup eniia wojsł rząoowych w  do­
linie rzeki Badiel.

35. 00 rozsirzelanc 
w Madrycie

SALA M A N K A , 22. 3. Kwa/ten 
prasowa przy dowód-ztwi* po- 
w ;ańców wydała komunikat oce­
niający ogólną hczbę ofiar wojny 
hiszpańskiej. Cyfra ta wynosi, 
łąrzme 250 tys. u»ób. Liczba strat 
w ludziach, - Jalae ponieśli po­
wstańcy podczas działań wojen­
nych wynosi 40.000,

W  W alencji ndlicjane! ezerwo 
ni rozstrzelali 12 .0 0 0  osób, sprzy­
jających gen. Franco. Według do­
kumentów jakie otrzymała głów­
na kwaterr powstańców, liczba 
osób poległych na ulicach Madry­
tu wym si 35.000.

Ogłoszenie w TYGODNIKU HANDLOWYM
zastępu je doda tkow a  w ys ta w ę  detalisty- E gzem p la rze  
ok a zow e  na każde żądan ie. W arszaw a , ul- Z ie lna  50.

20 milioncw fr. w y p ła ty  Sowiety
francusk ej part i komunistycznej

PARYŻ, 22. 3. (A T E ) „M atin" 
don-osi, że przywódca francuskiej 
partii ludowej Donot zamierza 
zaproponować dochodzenie w

FLYTY
RADIO

K U 1  s z

NAJTANIEJ 9.61-63

sprawie stwierdzenia źródeł f i ­
nansowych francuskich stron­
nictw politycznych a przede 
wszytkim partii komunistycznej

Doriot posiada podobno bocrate 
archiwum, w którym znajdują „ie 
dokumenty stwierdzające niezbi­
cie, że francuska partia komuni­
styczna otrzymała od chwili swe­
go powstania tytułem zasiłków 
20 mii. fr. od Sowietów.
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